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|PANSTWOWO-PRAWNE POŁOŻENIE 1

AUTONOMJA RUSL PODKARPACKIEJ
 

Czyli: Jak Czechosłowacja spełnia swoje zobowiązania

Napisał specjalnie dla „Nowego Świata" P. STASZCZAK
 

Jedną z głównych przyczyn

chaotycznych stosunków i nie.

zadowolenia ludności na Rusi

Podkarpackiej, jest między in-

nemi to, że rząd czechosłowacki

nie spełnił wobec tego kraju zo-

bowiązań, nałożonych mu przez

ustawy i międzynarodowe umo-

wy pokojowe. "

Podczas przewrotu po wojnie

światowej politycy _czechosło-

waccy wykorzystali nader zrę-

cznie i sprytnie swe korzystne

położenie. Ze względów imperja-

listycznych i gospodarczych po-

trzebowali również terytorjum,

zamieszkałego przez Rusinów

podkarpackich i dlatego skoro

tylko zabezpieczyli sobie wśród

mocarstw zwycięskich uznanie

swych aspiracji „rozpoczęli agi-

tację i rokowania z rewolucyj-

nemi organizacjami Ukraińców

podkarpackich, w pierwszym rzę

dzie z ukraińską radą narodową

w Amerycei z niektóremi miej-

scowemi radami narodowemi na

Podkarpackiej Rusi. Układy te

zakończone zostały pomyślnym

wynikiem, tak że przedstawicie-

le zagraniczni czechosłowaccy

mogli przedłożyć przed główne

mocarstwa już gotową sprawę.

Chociaż ci ad hoc dyplomaci,

którzy rokowali w imieniu Rusi

Podkarparkiej i zastępowali tyl-

ko pewne warstwy, nie wyko-

reystall z należytą obrotnością

" dogodnej sytuacji, to jednak ty

tut prawny umowy międzynaro-

dowej, zawartej i podpisanej10

września 1919 r. w Saint Ger-

main przez zjednoczone mocarst

wa i Czechosłowację, wytworzo-

ny, został między innemi i zgo-

dną wolą Czechosłowacji i Pod-

karpackich Rusinów, a owocem

tejże woli został trwały zwią-

zek. Charakteryzuje to również

osobne zdanie na wstępie do

wspomnianej umowy międzyna»

rodowej, według którego naród

Rusinów Podkarpackich przyłą

  

 

 

lizmz pewnemi sprawami wspól-

nemi, podlegającemi ustawom,

rządowi i organom wykonaw-

czym republiki czechosłowackiej

i z osobnemi sprawami autono-

micznemi, które pozostały w su-

werennej mocy organów Rusi

Podkarpackiej, niezależnie od

rządu czechosłowackiego państ.

wa. Według artykułu 10 umo-

wy St. Germainskiej, państwo

czechosławckie zobowiązuje się

w ramach swego państwa uzna-

je autonomiczną jednolitość Ru-

si Podkarpackiej i że Rus Pod.

karpacka posiada prawo na naj.

szerszy samorząd, zgodny z je-

dnolitością państwa.

Dzięki nadzwyczajenmu  zau-

faniu zastępców Rusi Podkarpa-

ckiej, że zobowiązania |umowy

międzynarodowej zostan bez-

warunkowo spełnione, umowa

w St. Germain pozostawiła kwe-

stig granic wewnętrznych do

załatwienia samodzielnemu sej-

mowi Rusi Podkarpackiej i rzą-

dowi czechosłowackiemu, w po-

rozumieniu z ludem słowackim.

Niespełnione obietnice.

Pomimo prawnego zobowiąza-

nia się na forum międzynarodo-

wem upłynęło już 5 lat, a Cze-

słowacja zobowiązań swych nie

spełniła, rząd czechosłowackinie

poczynił nawet dotychczas przy

gotowań w tej sprawie, a naod-

wrót, urządził cię na Rusi Pod-

karpackiej tak,jakoby wogóle

nie chciał się rozłączyć z cen-

tralizmem.

Natychmiast po wyborach do

Zgromadzenia Narodowego roz-

pisane miały być wybory do sa-

modzielnego sejmu ruskiego. Z

dniem wejścia w życie umowy

wSt. Germain, sejm autonomicz

ny Podkarpackiej Rusi miał już

być w czynności, ponieważ umo-

wa ta nie uprawniła rządu Cze-

chosłowacji do załatwiania au-

 

Porucznik Maughan drisiaj

Pierwszy zaczął służbę napowietrzną poczty pomiędzy New

New Yorkiem a Los Angelos

jest najpopularniejszym lotnikiem, :

 

Hammerling Nr. IL

w drodze do Polski

Henry Sznitzer zrobił miljony na emigrantach polskich wel

Po wykryciu kryminalnych spekulacji bankowych uciekł

do Polski
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Sejm polski uchwala ustawy regulu-

jąceprawa mniejsz

 

   Zaburzenia w Sejmie

Trzech postów zostało wykluczo-

nych z trzech posiedzeń

 

WARSZAWA, , 11 -

Sejm "polski był dzisiaj widownią

gwaltownych scen i walki, gdy

projekt do prawa przestawiony

przez rząd przewidujący uregu-

lowanie praw mniejszości narodo-

wych w Rzeczypospolitej Polskiej

został uchwalony przez posłów,

mimo gwałtownych protestów U-

kraificow, Białorusinów i żydów.

Trzech posłów zostało wyklu«

czonych z obrad sejmowych na

przeciąg trzech posiedzeń z powo-

du stoczenia pomiędzy sobą bójki

na pięście, co w Sejmie polskim

nigdy się dotychczas nie zda-

reylo.

Uchwalone prawo nie pozwala

na używanie w urzędach w woje»

wództwach zamieszkałych przez

mniejszości narodowe innego języ-

ka, jak polski i odrzuca żądanie

Białorusinów i Ukraiców, doma-

gających się samorządu teryto-

rjalnego z własnemi ciałami pra-

wodawczemi.

lipes.
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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta
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NACJONALIŚCIZYDOWSCYNA ZNAK -

PROTESTU OPUŚCILI SALĘ OBRAD

 

Mniejszości narodowe przez swój krok odrzuciły

' próbę porozumienia - «z

(Radiogram „Nowego Świata") w ą

ości narodowych-

WARSZAWA, 11 lipca. - Sejm uchwalił ustawy ję< .

zykowe, szkolne, administracyjne i sądowe, regulujące pra-

wa mniejszości narodowych. Jest to poważny krok w dzie-

dzinie uzdrowienia stosunków wewnętrznych. Głównym

punktem nowej ustawy dla mniejszości narodowych jest po-

stanowienie, że językiem urzędowym w stosunkach władz

lokalnych pomiędzy sobą będzie wyłącznie język polski.

Mniejszości narodowe z żydami na czele demonftrg-
cyjnie opuściły salę obrad, protestując przeciw brzuuem'x~

NEW YORK, 11 lipca. -
Przed blisko trzydziestu laty
przybył do New Yorku Polak,
mojżeszowego wyznania, Hen-
ry Sznicer. Jak każdy emigrant
w początkach swego pobytu spo
tykał się nasz młody emigrant
z wielkiemi przeciwnościami.
Czując w sobie wrodzony po-
ciąg do spekulacji lnie zabrał
się do ciężkiej pracy fabrycznej,
ale rzucił się do handlu, Pierw
szym -w -handiu ame-
rykańskim fest handel domo-
krążcy, inaczej pedlarski. Pod-
czas krążenia po ulicach nasz
bohater zaobserwował, że okrę~

 
NIEMCY NIE POZWO-

DA SOBIE "NARZ.

CAC ROZKAZÓW

WEZMĄ UDZIAŁ W KONFE-
RENCJI TYLKO JAKO Ró.

WNI z RÓWNYMI

nio Kancelarję giełdowął Na
Na tem ostatniem przedsię-
wzięciu p. Sznicerowi się nie
powiodło. Oszukał swego wspól
niką na kilkanaście tysięcy do-
larów i został aresztowany,
Wypuszczony z więzienia! po zło
żeniu 15,000 dolarów kaucji,
pan Sznicer wzorem Hammer-
linga miał wyjechać do swego
rodzinnego Chrzanowa w woje-
wództwie krakowskim dla roz-
poczęcia nowegt- życia -w kra-
Ju swej młodości, by w razie
sprzyjających okoliczności zo-
stać ›Hammerlingiem No, II, z

 

BERLIN, 11, lipca, - „Rząd
niemiecki nie myśli się poddać
dyktandu państw alianckich na
międzyaljanckiej konferencji w
Londynie w sprawie odszkodo-

szości

ustawy.
Stanowisko wobec nowych ustaw zajęte przez mniej- '
narodowe za podszeptem klubu żydowskiego
asl wc g hoa -

skom-
12

narodowych rzucili Polsce rękawicę, odrzucając wszelkie

+ zpróby porozumienia. D* "*~

WARSZAWA, 11 lihca. - Janusz Radziwiłł odmówił
objęcia poselstwa w Moskwie..

SEKRETARZAMBASADY BOLSZEWICKIEJ RANNY W ZA.
MN - BURZENIACH ULICZNYCH |

(Polska Agencja Telugraflcz‘fia)

,?,: a]

i

tytułem posła do Sejmu, jeżeli
ty niemieckie w tym właśnie |nie do Senatu. I
czasie rozpoczęły przywozić do
Ameryki licznych emigrantów
polskich. 'Szybko 'orfentuigey
się Sznicer zgłosił się do nie-
mieckiej kompanji okrętowej
Hamburg-America Line na tłu-
macza 1 przewodnika dla od-

Sasi żądają kastrowania

szaleńców

BERLIN, 11 lipca. - Rząd
saksoński zwrócił się do rządu

 

czył się do związku republiki tonomicznych spraw Quail Pod
czechosłowackiej: karpackiej. Wszystlge iwnec u-
; ; stawy, rozporządzęn zarzą-
putanomis ;:::ggw Podkses dzenia w tych sprawach są nie-

ważne i bezprawne. Lud pod-
karpacki, jako stroną układaj?

ca się, został oszukany a pań-

stwo czechosłowackie _pomimo

wyraźnej i jasnej umowy prze-

kroczyło zakres swego uprawnie

nia i wprowadziło w życie cał?
masę -ustaw i rozporządza:
które są nieważne i przeciwko

(Ciąg na str. 6-6)

PONOWNE ZABURZENIA W PARLAMENIE

FRANCUSKIM -

Komuniści nazywają konserwatystów agentami niemieckimi

" Punkta 10,do 14, rozdziału II.
traktatu pokojowego zawierają
wzajemne umowy. Według tych.
że Rusini Podkarpaccy dostali
się pod imperjum Czechostowa-
cji, zatrzymali jednakże częścio-
wo swoją udzielność w ramach
autonomji, a więc pod pewnym
przględem wytworzył się dua-  

 

+ 

£ _ bolszewickich

Konserwatyści wyzywają komunistów od szpiegów

 
PARYŻ, 11 lipca. - Preewo-

Aniczący parlamentu Painieve
dwukrotnie w jednym dniu zmu
szony był odraczać sesję z po-
wodu zaburzeń, jakie wybuchły
na sesji porannej i po polud-
niowej.
/ Na sesji po południowej po-
get konserwatywny Poncet, mó-
wiąc w sprawie projekmwnnelj
amnestji powszechnej, wyraził

zdanie, że amnestja «da wol-
ność przestępcom politycznym.
W odpowiedzi na to jeden z po-
słów komunistycznych, rozwiną
wszy wielki plakat, na którym
widniał obraz zaglębia Saary, a
nad-nim podobizna posła Ponce?-
ta, w charakterze członka kom)-

gji francuskiej, w ww-arzystwle
niemieckiego pulkmymka, przed

stawiciela niemieckiego myju.

Poseł komunistyczny wskazując

na sąsiedztwo pogłul'ngceLa z

pułkownikiem nien'uecynm: ta-

zwał go agentem nxemlecłflm.

Posłowie konserwatywni o_bra-

żeni, zażądali od pnew-odnzuą-
cego Palnieve, aby napiętnował

 

posłów komunistycznych. Gdy
przewodniczący odmówił żąda-
niu posłów konserwatywnych,
podniósł się z ich strony głośny
krzyk „zrezygnuj", Na to posto
wie lewicy «poczęli krzyczeć: -
„jedźcie do Berlina, agenci "nie-
mieccy." Posłowie konserwaty-
wni odzwdzięczali się pięknem
za nadobne, wołali: „Do Mosk-
wy, szpiedzy bolszewiecy!"

TRZECH LETNIKOW' o
- ZATRUTYCH

BILLINGS MONT, 11 lipea, -
Trzej letnicy w zakładzie Aldrich w
pobliżu Cody, Wy. zmarli nagle skut
kiem zatrucia po społyciu puszko-
wych potraw. Wiele osób zawdzię-
cza życie opóźnieniu się na kolację,
podczas której nastąpiło zatrucie. *

' and; na japońskiego
dyplomatę ,

TOKIO, 11 lipca. - Student
Kazno Noda został
ny pod zarzutem usiłowania
dokonania zamachu na życie
księcia Tokugawy, |___  

prowadzania biednych emigran
tów do stacyj kolejowych. Na
tym stanowisku nasz bohater
nie pozostał również zbyt dłu-
go. Zrozumiał, jakie bogactwo
leży w pośrednictwie sprowa-
dzania emigrantów z Europy do
Ameryki. Założył na własną rę-
kę pierwsze w New Yorku biu-
ro kart okrętowych, prawie wy
łącznie dla Polaków oraz (in-
nych narodowości słowiańskich,
Przy pomocy księży katolickich
-którym złożył osobiście wizy-
tę, objeżdzając wszystkie para-
{Je polskie na wschodzie, przy-
rzekając sowite komisowe, p.
Sznicer zdobył olbrzymią klijen
telę. Za okres od 1895 do 1914
roku można panu Sznicerowi
dać uznanie, jako energiczne-
mu i pracowitemu biznesiście,
Interesanci i klijenci, szukający
Jego pomocy i pośrednictwa by
wali obsługiwani rzetelnie dzię-
ki poważnym pracownikom
Polakom, jakich pan Sznicer u
siebie zatrudniał, jak np. zmar
ly w czaśle wojny, a powszech-
nie znany w New. Yorku .ob.
Mincer, następnie ob. Orlow-
skl, Silon i inni. *
W czasle wojny, Polacy ame-

rykańscy, pragnący dopomóc
swoim krewnym, w Polsce, nie
mogąc posyłać pieniędzy przez
pocztę poczęli posyłać przez p.
Sznicera, który gwarantował
doręczenie adresatom przesyła-
nych pieniędzy. Działo się jed-
nak tak, że większa część z
przesyłanych pieniędzy nie zo-
stała doręczana i została w ka-
sie pana Sznicera. Po wojnie
wszechówiatowej Polacy ame-
rykańscy nie mogąc się docze-
kać' na swoją kolej w przesył.
ce pieniędzy do Polski przez
konsulat nowojorski szli do p.
Sznicera, który im chętnie po-

.| magał, licząc słono za przesył.
kę, na czem również zarobił po
dobno setki tysięcy dolarów.
W końcu-p. Sznicer otworzył

swój własny bank: stanowy
,Senitzer State Bank" a ostat-

\

Rzeszy niemieckiej z żądaniem
uzupełnieniu kodeksu krymi-
nalnego w celu kastrowania
szaleńców płci męskiej dla po-
wstrzymania rozszerzania się
chorób umysłowych,

NIEMCY WZNAWIAJĄ GŁO
NA ZBOŻE ,

BERLIN, 11 lipea. - Dla zaso-
kojenia chciwości niemieckich obszar
ników, którzy się spodziewają tego
toku niezbyt wielkich urodzaji rayd
niemiecki wznowił clo na sprowadza.
ne zboże z zagranicy. Obszarniey nie
miecey będą sktukiem tego _mogli
sprzedać po dobrych cenach swoje
zboże nie obawiając się konkurencji
obszarników polskich. Cło nał zboże
zagraniczne w Niemczech wynosi 60
centów od 100 funtów żyta i 75e od
100 funtów pszenicy Socjaliści po-
stanowili wystąpić z grośnym prote-
stem "przeciw zarządzeniu rządu w
sprawie przywórcenia cel.

wań" - powiedział niemiecki
minister spraw zagranicznych
na konferencji stowarzyszenia
niemieckich przemysłowców sta

| lowych. Alfanci muszą poczy»,
nić dla Niemiec znaczne ustep-
stwa, by Niemcy zgodziły się na
wprowadzenie w życie planu
ekspertów międzynarodowych.
Pierwszym warunkiem, który
Niemcy postawią przed preysty
pieniem do wykonywania pla-
nu ekspertów będzie ewakuacja
zagłębia Ruhr.

Jeżeli Niemcy zostaną zawe-
zwane do wzięcia udziału w Mię
dzyaljanckiej konferencji, t» zgo
dzą się wziąć udział tylko jako
równi z równymi,

Uznanie dla polskiego prawo-
dawstwa socjalnego"

BERLIN. Vorwaerts ogłasza artykuł
© położeniu robotników w Polsce.
Podnost on, it ustawodawstwo robot.
miczo w Polsce stol na wysokim po-
rlomle I to Polska jest jednym z nie-
licznych krajów na świecie, gdzie ro-
botnicy mają prawo do bezpłatnego
urlopu. -Nastepnie artykuł opisuje
owocną współpracę Polski w czynno.
ściach Międzynarodowego Biura Pra-
 cy.

" WARSZAWA, 11 lipca. -- Sejm polski uchwalił w drugiem
czytaniu trzy ustawy w sprawie praw językowych mniejszości na»
rodowych Ukraińców, Białorusinów i Litwinów w szkołach, sądach
i urzędach we wszystkich województwach, położonych na Kresach
Wschodnich.

Przedstawiciele mniejszości narodowych wstrzymali się od
głosowania.

W środę podczas zaburzeń ulicznych na ulicach Warszawy,
sekretarz bolszewickiej ambasady w Warszawie, Kobecki, został
ciężko pobity. Minister Zamoyski powiadomiony o wypadku ode
wiedził bolszewicką ambasadę dla wyrażenia posłowi bolszewie»
kiemu Oboleńskiemu współczucia w imieniu rządu polskiego, który
przyrzekł przeprowadzić energiczne śledztwo dla wykrycia spraw
ców zaburzenia.

 

KWESTJA SUDANU WEWNĘTRZNA SPRAWĘ »
ANGLII 1 EGIPTU --

Liga Narodów nie będzie miała prawa do rozstrzyganiasporu - Anglja nigdy nie ustąpi ze Sudanu
PÓŁWYSEP WŁOSKI NA-
WIEDZONY HURAGANEM

  

LONDYN, 11 lipca. - Pro.mjer MacDonald oświadczył dzi.Sia) w parlamencie, że Liga Na-
xjodów wcale nie będzie używa»
na do rozstrzygnięcia angielsko
egipskiego sporu o Sudan,

Wiele okrętów uszkodzonych

- dażo winnic znisz-

 

 

Tragiczna śmierć dwóch nie-
letnich chłopców polskich

Rozerwani w kawałki rakietą, którą rozbili siekierą - Ofia,rą katastrofy padł 8-letni Władzio Rokicki
ROSSVILLE, S. I., 11 lipca.- Władzio Rokicki, liczący lat8, zamieszkały ze swemi rodzica.mi pn. 52 Knesel Ave., udał sięw odwiedziniy do swego rowie-śnika i przyjaciela Jerzego Spe-kta, lat 9, który swego kolegę nawstępie nowiną:"Będziemy mieli porządną zaba-wę - powiedział Spekt do Ro-kickiego-pokazujge mu olbrzy-mią rakietą, którą znalazł zapo-mnianą w sianie w stodole."Cłopcy postanowili w jak naj»większej tajemnicy urządzić są-bie widowisko, które hałasemmogłoby zaimponować wszyst-kim okolicznym mieszkańcom.Bojąc się sprowadzić na siebiepodejrzenia, chłopcy uradzili niebrać zapałek.z domu, a eksplozjęrokiety spowodować uderwxłiun '

siekiery, Matka Spekta widząc
chłopców zajętych oglądaniem
rakiety sądziła, że jest to jedna

z licznych wystrzelonych rakiet
i nie zwracała więcej uwagi na

bawiących się spokojnie chłop-
ców. ~

W tem dał się słyszeć olbrzy
mihuk i syk. Eksplodowała ra-
kieta uderzona siekierą przez
9-lefniego Spekta. Gdy matka
małego chłopca przybiegła: na
podwórze znalazła martwe zwło-
ki swego syna poszarpane w
straszny sposób, a obok niego
Władzia Rokickiego z oderwa-
nem ramieniem. w

Wszystkie zabiegi, aby urato-
wać Władziowi jego młode życie
spełzły na niczem, Umarł w dro-
dze do szpiłala,

 

czonych
 

RZYM, 11 lipca. - Ponad
całym półwyspem przeszedł
gwaltowny huragan, który wy
rządz@ znaczne straty w życiu
i miestu ludzkim.

Wiele' okrętów zostało uszko-
dzonych, a mnóstwo winnic zu-
pełnie zniszczonych. W okręgu
Mondovi jedna trzecia część
zbiorów została zniszczona za-
pełnie, a dwóch farmerów za-
bitych. . z:

LOS KONFERENCJI MIĘDZY-.
ALJANCKIEJ W ZAWIE-

* SZENIU
 

LONDYN, 11 lipa. - Premier
MacDonald zdając sprawozdanie ze
swego pobytu w Paryżu i obrad »
premierem Herriotem, oświadczył,12
konferencja _międzysljancka _odbę-
dzie się 16 lipea, ule wyników jej
nie można przewidzieć. '
Za największe _niebezpieczeństwó

dla wyników konferencji |prejer
Macdonald -uważa! sprawą bezpie-
czeństwa Francji i kwestję odszko-
dowań, które -mogą .sparalitowat
wszelkie dotychczasowe wysiłki i pla
ny. "St dotychczas nie #o-
stały zaprosione na rozjemcę wra-
zie, gdyby konferencja dsla ujemus |
wyniki, w. i Srazylju

 

Spór o Sudan musi być zała.
twiony pomiędzy sama Anglia I
Egiptem, ponieważ jest to spór
wewnętrzny angielsko - egipski
bez -współdziału jakiejkolwiek
trzeciej strony.
Następnie premjer MacDonald

wyraził przekonanie, że przy.
jazd w dniu 25 lipca premiera
Zaghola Paszy do Anglii, bę.
dzie okazją do załatwienia spo
ru o Sudan. ›

GOMPERS CHORY

CONEY ISLAND, N, Y., 11 lipes.
- Samuel Gompers, przewodniczą»
cy amerykańskiej Federacji Pracy
lyży poważnie chory w jednym z ho-
(eli. nadmorskich.

Sekretarz Gompersa zaprzecza, ja
koby choroba Gompersa (była po-
ważniejsza, -Przeciwnie, przywódca
wielkiej organizacji, robotniczej wra
co do dawnych sił po chwilowem od=
poczynku.

+ ”Refinilficja w Boliwii %
 

LA PAR, Bolivia, 11 lipca. -
W prowincji Santa Cruz polo-
Zone) nad granieg boliwsko-bra-
zylijską; wybuchła rewolucją.
Przywódcy .rewolucji
Swą prowincję przylą

pragna

 1  
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Kronika

_

miejscowa

 

Dzisiaj - POGODA.

Ku pamięci

 

Wesoła nowina!

Trzy złączone towarzystwa:

Tow. Dram. i Brat. Pom, Gwlaz

da Wolności

Tow. Muzyczne Monluszko

Tow. Śpiewu Echo

wielki piknik dnia 10

sierpnia, 1924 o godzinie 1 pop.

w Ulmer Parku, w Brooklynie.

Kto był poprzednio na piniku

złączonych towarzystw, wie do-

brze, że u nas dobrze ubawić się

można: że każdy dobrze ubawić

się MUSI

Przygotowaliśmy wiele niespo-

drianek dla Was.

UWAGA! UWAGA!

WIELKA ZABAWA

Dnia 2.10 sierpnia 1924 r.
Komitetu imienia Józefa

L Piłsudskiego
| w Astoria, L. I,

"'Zubawa odbędzie się w sobotę
bd południa, w pięknym ogro-
dzie. Nagrody za tańce, kręgle i

e gry.
Orkiestra doborowa.
Bufet.
Zabawa na świeżem powietrzu.
Dojazd 5 centów z New Yorku

1 Brooklyna.
Zarezerwujcie dzień 2-go sier-

pnte.
Nie potalujecie!

KOMITET.
4 

Baczność dziatwo sokola
; -+ -Gniazdo 7 >

Ostatnie próbne ćwiczenia na
zlot odbędą się wsobotę, dnia
12 lipca, w Domu Narodowym,
o godzinie 2 po południu. Zbiór.
ka na zlot do Jersey City w nie-
dzielę, 13 lipca, o godzinie 9-ej
rano przed Domem Narodowym
z ubraniem éwiczebnem.

Martuszewski, naczelnik,
Jastrzębska, podnaczeln.

Nasza smutna kronika

Wczoraj siedem osób zostało
poważnie pokaleczanych w wy»
pułkach samochodowych, a je-
dna osoba została zabita.

Codziennie źniwo śmierci prze
rażające cyfry zapisuje na czar-
nej liście ofiar samochodów.

Jak długo to trwać będzie?-
Kto odpowie? Kto złu zaradzi?

Ofiara zawodu

Rudolf Larsen robotnik, za-
mieszkały pn. 606 przy 14 ull
cy, leży ciężko chory w szpitali
Bellevue po nieszczęśliwym wy-
padku przy pracy.
Koło tozpędowe zmiaźdżyło mu

ramię.
Larsen będzie żył, lecz będzie

na całe życie kaleką.

Zabiła na ulicy

Mała Teresa Twoofet zabita
została na Delancey Street pod
kołami wozu Izydora Weinera.
Przestraszone konie nagle szar.
pnęty wóz w stronę ulicy tak na
gle, 26 dziecko siedzące na cho-
dniku, dostało się pod koła, nim
przechodnie mogli je uratować.
 

_ Zebranie Koszykarzy

Dzisiaj o godzinie 4 po polud-
niu odbędzie się masowe zebra-
nie w Domu Narodowym, przy
St. Marks Place, w New Yorku.
Zebrać się winni uniści i nie-u-
niści, Organizatorzy Marks i Glo
wacz, złożą sprawozdanie z pra-
cy pomiędzy koszykarzami w No
wym Yorku, Filadelfji i Bosto-

1,6 S. W. Głowacz,
,, 'reprezentant A. F. of L.

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. Luni Nestor
POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place
New York

 

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WLOCZEGA

 

Przed kilkoma tygodniami po-
daliśmy do publicznej wiadomo-
ścl list, otrzymany z więzienia
w Pittsburgu, pisany do Was
przez Polska, skazanego na
śmierć za udział w buncie w wię-
zieniu.
Po kilku dniach otrzymałem

od jednej czytelniczki pięć dola-
rów na adwokata, kilka listów
z wyrazami współczucia i t. d.

Przedwczoraj zgłosiła się do
redakcji pani M.

Przyszła po kilka numerów
„Nowego świata", Prosiła o ten
numer sobotni, w którym poda-
ny był list skazanego na śmierć
Orlikowskiego.
- A poco?
- Ja się tą sprawą bardzo

zajmuję - odpowiedziała.
- Byłam w redakcji „Worl.

d'a" pokazałam „Obrazki nowo-
jorskie"; redaktor ,,World'a"
bardzo się zainteresował i. po-
wiedział, że ma więcej listów w
tej samej sprawie. Napisałam
również list do redaktora pisma
specjalnie poświęconego spra-
wom kryminalnym napisałam
do bardzo wpływowej osoby, któ
ra się tem zajmie, skomunikowa
łam się z ob. Tyncem, który jest
przyjacielem skazanego.
- Bardzo się cieszę, że pani

tak gorliwie zajmuje się losem
tego nieszczęśliwego człowieka.
- Panie Włóczęgo, mam wra-

żenie. że on jest niewinny i zro-
bię WSZYSTKO, co w mojej mo-
cy, aby go uratować. Jeżeli kil.
ka godzin moich może uratować
całe życie Polakowi, to z chęcią
i z przyjemnością czas swój po-
święcę.
Wszak po to zamieszczonybył

list jego w obrazkach, aby do
nas przemówić?!

Cóż to, jesteśmy z kamienia,
bez serca, bez sumienia, bez
względów.

  

Dzisiaj przyszedł do mnie dzi.
wnie wyglądający mężczyzna. -
Takich nie widzicie codziennie.
Przeduchowiona twarz, zamnię-
ta wsobie myśl, zatrzymana w
kątach oczu... dziwny człowiek.
- Pan Włóczęga?
- Tak.
- W ważnej sprawie przy-

chodzę i chciałbym, aby sprawa
ta została między nami
- Owszem.
- Gotów jestem złożyć kilka-

set dolarów na ratowanie tego
Orlikowskiego ,skazanego na
śmierć....

Ciężkie są warunki, ale w ka-
źdym razie faktem  pocieszają-
cym jest, że na głoś rozpaczy
Polaka, na śmierć skazanego, o-
dezwali się Rodacy, którzy mu
przynajmniej chcą pomóc w nie-
szczęściu.

Może?...
Kto wie'ery Orlikowski rze-

czywiście jest winny.
Jeżeli nie danem mi jest po-

móc mu, to przynajmniej mogę
pośredniczyć między tym, któ-
ry z otchłani woła, a tymi, któ-
rzy mu pomoc mogą.
To samo już jest przywilejem,

który radością i dumą napełnia
duszę.

Solidarność
 

Wiadomo, że pięćdziesiąt ty-
sięcy krawców wyszło na strajk,
Od czasu ogłoszenia strajku
przeszło 35,000 robotników wró-
ciło do pracy. 15,000 zostało Lez
zajęcia.
Wczoraj trzydzieści tysięcy

krawców ponownie wyszło na
strajk, aby zmusić pracodawców
do ugodowego załatwienia zatar
gu z resztą robotników.
W obozie strajkujących panu

je przekonanie, że ten krok do-
prowadził do ostatecznego zwy-
cięstwa robotników.
* Solidarność jest najpotężniej»
szą bronią w rękach robotni-
ków. Solidarnością i organiza-
cją zawsze zwyciężali! i zwycię-

 

Dzieci:

na

farmy

J. Piotrowska $ 2.00

   
Wczoraj 855.88
Dzisiaj ... 857.88
JUTRO?

LISTY DO WŁÓCZĘCI

Szanowny Panie Włóczęgo!

 

Dziękuję panu z całego serca
za przyjęcie moich dzieci na far
mę; również i wam szanowne
Panie z Ligi Kobiet składam ser
deczne Bóg zapłać, żeście raczy
ły mnie odwiedzić i pocieszyć
w mojej biedzie i Wam szanowni
czytelnicy Nowego Świata, któ-
rzy się przyczyniliście Waszem
datkiem do poratowznia zdrowia
tych malutkich istotek. Polonia
powinnaś być dumną z pana Włó
częgi, gdybyśmy mieli więcej ta
kie polaków Polonja by inaszej
wyglądała.

Dzieci będą gotowe, tylko nie
wiem gdzie ich przyprowadzić
do badania lekarskiego. Proszę
mnie zawiadomić.

Pozostaję z. szacunkiem
Matka.

 

Urząd Opieki Społecznej No-
wego Yorku donosi mi, że Hal.
lerczyk Stanisław Beslerzewski,
którym również opiekuje się
nasz Wydział Opieki Społecznej,
wysłany został na wakacje do
Burke Foundation i że po powro
cie stamtąd posłany będzie do
nas, abyśmy się nim zajęli.
Owszem, zajmiemy się i chęt-

nne. "

Otrzymałem list z New York
Tuberculosis Association, że wy-
słany tamprzez nas ob. K. ode-
słany został do szpitala.

Sprawa miała się tak. Zgłosił
się do nas bardzo zaniedbany -
fizycznie i moralnie) ob. K., któ
ry skarżył się, iż w przytułkach
nocnych nie chciano go wpuścić
jako że kaszle i podejrzany jest
o to, że jest suchotnikiem.

Posłałem go do towarzystwa
N. Y, Tuberculosis z li-
stem polecającym. Stamtąd ode-
słano go do szpitala, gdzie bę-
dzie badany i leczony. Naszym
obowiązkiem jest także pamig-
tac o tych ludziach -wykolejo-
nych.

Jak łatwo jest pomóc, świad-
czy następujący list, który o-
trzymałem dzisiaj jako odpo-
wiedź na list 7 Passaic blagajgey
o zajęcie.

Szanowny Panic Włóczęgo!

Dzisiaj wyczytaliśmy w Obra f
zkach Nowojors., że biedna ko-
bjecina poszukuje zajęcia. Tutaj
może dostać lekką robotę w fa-
bryce wędlin. Pomieszkanie ró-
wnież dostać może za darmo u
jednej Polki, która się jej losem
zainteresowała i jest samotna.
Niechaj się zgłosi do . a da
my jej zaraz zajęcie i mieszka-
nie i w fabryce można też tanio
żyć. "

 

Z szacunkiem

LF,
Pięć osób zgłosiło się do nas

osobiście i telefonicznie, offaru-
jąc tej kobiecie zajęcie!

Niebezpieczny skok i Muzy-
wy krok

Albert Steinberg był akroba-
tą. W kostjumie zrobionytn z
papieru ukazywał się na desce,
podpalał swój kostjum na sobie
i karkołomnym skokiem do zbior
nika wody zachwycał publicz-
ność, w raz nawet zachwycił o-
bą bardzo piękną dziewczynę,
którą pojął za żonę. Ale ten fal-
szywy skok w ramiona małżeń-
stwa skończył się trxgicmie,—)

gdy zazdrosna małżonka wsypa-

ła mu garść pieprzu do oczu. -

 

Blanche Yurka, wniosła skargę
rozwodową przeciw swemu mę-
towi Keithowi, który ją opuścił
i w przyjaźni żyje z aktorką

Rambeau

NA WIDOK ZONY Z OBCIĘ-

TYMI WŁOSAMI WPADŁ

W SZAŁ.

Stamford, Conn. -- Adolf

Schacht, (14 Melrose Ave.), po-

wróciwszy z pracy do domu, ku

swemu przerażeniu zastał żonę

z obciętymi włosami. -Ten wy-

bryk polowicy do tego stopnia

rozdrażnił go, że wymierzył żo-

nie siarczysty policzek, a potem

aby ulżyć sobie w strasznem na-

pięciu nerwowemu, zaczął tłuc

wszystkie naczynia wokoło, Tak

strasznie rozgniewanego męża

musiała dopiero uspokoić poli-

cja, zabierając go do celi wię- 4

ziennej. Zona zaś, czując, że sa-

ma sprowokowała szał męża, o-

puściła dom swój dom.

SKUTKI WOLNOŚCI KOBIE-

CEJ W TURCJI

Konstantynopol, - Obliczenie

wykazuje, że było tu w tym ro-

ku 7.000 ślubów, a 9,000 rozwo-

dów. Ogólnie mężczyźni przypi-

sują winę tego nowemu rządo-

wi, który dał wolność kobietom,

to jest pozwolił ugunąć okrycia

twarzy, haremyi'wogóle wszel.,

kie symbole kobiecej niewoli:

Władze nie wiedzą jak zapobiedz

złemu. Najwięcej zlego (zda-

niem mężczyzn) wyrządza usu-

 

Dla kobiet |

 

   

 
nięcie zwyczaju okrywania twa-

rzy kobiecej.

 

 

Quida Bergero pojechała z me-
żem do Paryża, aby tam otrzy»

mać rozwód

PIKNIKI

Robotnicy firmy wyrobów mie

snych Chris. Grozinger, Inc., zna.
nej szeroko wśród Polonji w

Brooklynie i New Yorku, urządza
ją roczny piknik w Blue Point

Beach, w miejscowości .Blue

Point, L. I., we wtorek, dnia 29

lipca. Dwanaście dużych samo-

chodów odwiezie robotników i

ich rodziny na miejsce, poczem

podane będzie śniadanie i obiad.

Komitet rozrywkowy postarał się
o najrozmaitsze gry o nagrody i

wierzy, że piknik będzie sukce.

sem pod każdym względem. Na

zakończenie dodaniy, że firma pa
wyższa zatrudnia wielki procent

Polaków.
 

BRONX

Tow. Śpiewu „Chopin" urządza

Wielki Piknik w pięknym parku

B. A Eskotter, 52-42 First Ave.
1 First St. College Point, N, Y.,, w

niedzielę dnia 13go lipca, br.

Chopiniści przygotowują się, a-

by godnie ubawić swoich gości

 

  

Jedna czwarta Włochów mie-

szkających obecnie w Stanach

Zjednoczonych mieszka w New

Yorku. *
kok a

Największa długość New Yor

ku wynosi 32 mile, - szerokość

16 mil. -

Subwaje kursują dopiero od

dwudziestu lat. W pierwszym ro

ku subwajami podróżowało 72,

700.000 osób.

W ubiegłym roku 52,000 kobiet

do służby domowej wylądowało

w New Yorku, mimo to o służą-

ce trudno.

W ostatnim stuleciu ludność

Stanów Zjednoczonych pomnoży

ła się jedenaście razy, Ludność

New Yorku w tym czasie po-

większyła się 37 razy.

Na dwadzieścia pięć osób w

New Yorku tylko jeden mieszka

w jednofamilijnym domu. ,

Naturalnie!

Nie posądzajcie mnie o poli-

tyke, gdy powiem, że wysoko ce

nię majora Hylana, jako gospo-

darza miasta. Nie można prze-

czyć, iż myśli o dzieciach mie-

szkających na East Side i jak

może, stara się o wygody dla

nich. Zamykanie ulic oddanych

wyłącznie dzieciom do zabawy,

świadczy o tem, iż major zda-

je sobie sprawę z tego, jakie nie

bezpieczeństwo grozi dzieciom

na ulicy.

Wczoraj, naprzykład, major

napisał ostry list do komisarza

ognia Drennana i nakazał, aby

natychmiast napełniono wodą

zbiorniki w Tompkins Square

parku, gdzie dzieci mają chło-

dne „fun".

Na-tu-ral-nie..,

~ Tak sobie"

Nie bacząc na to, że biuro

mieściło się w dzielnicy „mart

wej", to jest w dzielnicy, w któ-

rej prawie każdy dom strzeżony

jest przez detektywów, masko-

wany rabuś wpadł do biura kom

panji Nassau Watch przy Nas-

sau ulicy, w biały dzień, zapę-

dził 2 osoby do kąta, zamknął

je w pokoju, zabrał 5000 dola.

rów i odszedł najspokojniej w

świecie, - That's all.

Książka telefoniczna

Nowa książka telefoniczna dla

New Yorku, wydrukowana w

1,900.000 egzemplarzach, obej-

muje 890,000 numerów.

Można sobie wyobrazić jak ol.

brzymi i skomplikowany jest a-

parat, który wszystkich obsłu-

guje.
 

 

Notice of Annual Meeting

PLEASE TAKE NOTICE that the
annual meeting: of the stockholders
of the Nowy Swiat Publishing Co.
Inc. for the purpose of electing. di-
rectors and Inspectors of election and
transacting 'such other business as
may properiy come before the meets
Ing will be held an the 14th day of
July, 1924 at 8 o'clock in the evening,
at 'the office. of the" Company 24
Union Scuare, in the City of New
York, County of Kings, and State of
New York. The transfer books will
reimain.closed from the 30th of June,
1924, until the 14th day of July, 1924.
Dated the 25th day of June. 1924.

Becretary.

 

Zawiadomienie o rocznem,

posiedzeniu

Nintojszom zawiadamia się, to zo.
czne _zgromadzenie
Spółki: Nowy Swiat Publishing Co,
Inc. w celu wyboru dyrektorów 1 in-
spektorów wyborczych oraz w celu
zełntwienia wszelkich spraw, które
Zgromadzeniu mogą być wodlo sta.
tutu przedłożone, odbędzie się data
14-50 lipea, 1994 roku, o godzinie 8
wieczorem w siedzibio Spółki pod 24
Union Seuare, w mieście New York,
okręgu Kings, stanie Now York. -
Przenoszenie akcji będzie wstrzyma
ne od 30 czerwca 1924 roku do 14.50

akojonarfuszy | ||

 

Pani Tamaka Miuri śpiewała
hymn amerykański na konwencji

demokratycznej

POSZUKIWANIA

Anna Bentkowska, robotnica,

zamieszkała przy ul. Leszno No.

71 w Warszawie, poszukuje swe-
go brata JÓZEFA BENTKOWS.

KIEGO, który przybył do Amery-

ki w roku 1911. Józef Bentkowski

przestał dawać znać o sobie już

od roku 1914. Ostatnio Bentko-

wski pracował w kopalni węgla

w Wilkes Barre, Pa.

Ktoby wiedział cośkolwiek o

Józefie Bentkowskim, proszony

jest o powiadomienie o tem pod

powyższym adresem jego

POSZUKIWANIA

Szanowna Redakcjo !

Z polecenia Konsulatu Amery

kańskiego w Warszawie

cam się do szanownych panów z

prośbą o polnformowanie mnie

czy p. Ernest Godlewski 121 W.

90 ulica, 4 piętro jest obywate-

lem amerykańskim.

Z góry dziękuję za przychylne

załatwienie mej prośby i poro.

staję z poważaniem

: Anna Godlewska

Kraków, ul. Suwak-Z:.
j- 1---i

“mfiDAMERICmIn .
(NARRIMAN LINE)
yoint service with

HAMBURGAMERICAN LINE
NEW YORK-GDANSK

via HAMBURG
Najkrótsze . połączenie do
wszystkich ' miejscowości

* w Polsce. Okręty odpły.
wają w każdy czwartek

w. południe.
United American Lines %
35-39 Broadway, New Yorklub u lokalnego sgenta.

 
 

     

   

  
    

IENIK HARMÓNI -8
Piknik odbędzie się w niedzie-

„lę lipca w Astoria Casino
Parktu, L'
Będą to! jednodniowe wakacje
"dużym cienistym ogrodzie.
Zabawa trwać będzie od godzi

ny dziewiątej rano.
Zabawa dla wszystkich.
Przygotowaliśmy -wszystkim

sposobność ubawienia się co do
woli.- Przyjdźcie, przyprowadź
cie sobie dzieci i sąsiadów.

Miejsca dość, cienia dość, za.
bawy huk.

Będzie wesoło i przyjemnie,

 

  

  

  

  

  

Ostrzeżenie
Komisarz zdrowia w specjaw

nym biuletynie ostrzega publi»
czność, aby zabroniła dzieciom
kąpania się w East i North Ri.
ver, gdyż w ostatnich czasach
szrzenie się gorączki tyfoldalnej
wzrasta z każdym dniem.

Ostrzeżenie to ważne jest
szczególnie dla Polaków, którzy
przy wodzie na East Side mie-
szkają.

OD STOW. MECH, POLSKICH
W NOWEJ ANGLII

Dnia 20 lipca odbędzie się
konferencja Stow. Mech. Pol. w
Boston, Mass., o godzinie 10-¢)
rano, w sali Domu Polskiego,
2595 Washington .St. Roxbury;
dojazd elewatorem do Dudley
Będą omiawiane sprawy z osta-
tniego zjazdu i egzystencja ma-
jątku Stowarzyszenia,
Połądanem jest, ażeby człon

kowie lub ich przedstawiciele
przynieśli z sobą numery akcji.

Filje z dalszych okolic raczą
nadesłać listowne oświadczenia
na poniżej podany adres.
Za Filję Stow. Mech. Polskich,

Józef Budka,
Adam Dobrosielski,

25 Daniels St., Salem, Mass.

    

 

POLSKA SZKOŁAw Domu xAnoDOWYM
19-28 St. Marks Place,w NEW YoRKUWpisy i informacje Poniedzia!ki, frody
rumu od 6 7:40 wieczorem

CEL SZKOLY: możność miodzie.
ty polskiej rozwinąć swój talent pot
kierunkiem artystów lakich,. aby
wkrótce zajęć wyblize stanowisko
pracując w każdym tchu, wymaga.
Jecym dobrego oka, pewnej reki i
artystycznego smaku.

PROGRAM SZKOŁY, prócz rysunków
{ malarstia, obeiniale również erty

ents planow 1

Kurs dla dorosłych oraz dla

dzieci w wieku szkolnym.
Oplata bardzo przystępna.

projektowanie).

  

 

 

    

  

  

dajcie mu trochę

 

Nie dawajcie Waszym dzieciom zatru«

wających środków.

Maczef dziecku anitcll dat mu do ratzein narvatreene
lede elem, uimierenia jo clerpftt x siedomguń. Tapij

, tlodkiego w «maku 1 trodka ne te
atromalacrch Iub  naruotrernich
kombinacja przeciw stwantienis, toltom
Drieci Tobieję to. Proma

Wm aptelare roredaje bota Tob
zamórcie wprost a

F. AD. RICHTER & Co.
108-116 Bo. 4th 81,

 

   

  

 

  

 

wbataneyt| Paki, ligndnie
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NISZCZCIE MUCHY TERAZ

muc!
jednej muchy na wiosnę może być 5,598,720,000,000
w jesieni. Muchy 1 komary przemieniają wasze ku-

chnie, pokoje mieszkalne i sypialne, pracownie i blura
w męczarnie. Muchy są więcej niebezpieczniejsze niż węże.
Rozszerzają one zazaźliwe choroby, jak naprzykład mala-
rję, suchoty i inne choroby.

I UZYICIR TRINER'A FLLGASS!
1 komary momentalnie. Nie zaszkodzi

Niszczy ono muchy
ludziom i domowymzwierzątkom, nie zostawia żadnych plam i prawie je nie

czuć. W waszej aptece 1 pint T5¢, sprayer 60c.

5
z

Nazwisko ,
z
-
had

 

SPECJALNA OFERTA, ważna tylko raz z tym ku.
ponem. Prosimy odciąć ten Kupon i przysłać go z $1.00do Joseph Triner Company, 1938 S. Ashland Avenue,Chicago, III, m otrzymacie 1 plnt Trinerw  FIl.Gass!
1 sprayer, odwrotną pocztą, z opłatą pocztową pokrytą.

 
 

 

 

    
  
 

 

   

   

Informacje 1 wpisy w poniedział. 13-go lipca, w niedzielę, spotka-

|

Iipca 1924 r. Adres .....w. doby: a cisenile i-]

||

będą w walce o lepsze wa-

|

Teraz odpowiada w sądzie za t0, |my na pikniku „Chopina" znajo- eoa . .wieciorem. - _)

|

runki pracy i życia. i z pewnością zostanie ukaraną.

|

mych wiele. PIES
--- x: <

Tow sith:
. ; i zab ; Dojazd z New Yorku i Bronz: Wsięć

m

Se Ave.. . 1 8 S w św i o Regrady gy

|

i 149 ul. tramwaj „Clańson Polnt" do miejscowości
›. ;

?

|

tej samej nazwy, skąd. ferą do Parku. Dojasd z
*

Brookłyna: Każdy tramwej do Flushing ze zmianą& » ¥ M

\

C

)

i u s na tramwaj „Collegę Point", który dowozi do Parku4 W BRONX, N; Y. _..., - 62-62 First Ave: & First St., College Point, N. Y. / Piknik odbędzie nig ber wapledu ma pgedgurządza * --

|

WSPANIAŁA @RKIESTRA - Początek o godz. 1.) po południu WSTĘPon OSOBY so cENTóW
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Powieść

  

CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

     
(Ciąg dalszy)

- Byle się znów nie czerwienić, gdy o nim
będzie mowa.

To jest gorączkowe pragnienie Pity.
-- Byle tylko!... daj Matko Boska., wszyscy

poznają... Ucieczka grzesznych.. Pod Twoją obro-
no.. byle się nie czerwienić!

Och, jakie to dziwne. cudowne kwiaty
mienią się na szybach w błękicie księżycowych
blasków

na pozór zwyczajna i codzienna w życiu ludz=
kiem,

Oto rodzina
Troje dzieci i dwoje rodziców pod jednym .

dachem w ciszy nocnej czynią obrachunki dusz
własnych.

1 każde z tych dzieci zmaga się z jakąś silą
olbrzymią za ciężką na ich słabe barki

I ten Mundek smutny, tragiczny, zacięty
jakby w jaklemó postanowieniu niezłomnem

1 ten Edek, klęczący r rękami rozpostar
temi, z oczyma zalanemi wodą, powtarzający
bezmyślnie słowa, od których nie się w jego
sercu nie porusza

I ta Pita, walcząca z traglcznem przezna
czeniem kobiety, z tą siłę miłosna, Gławiącą je!
drobne istnienie

To wszystko. ten drobiazg. ten klomb milo
dego kwiecia, gralczy, męczy się Samopas, błą-
dzi, cferpi, ciernie w duszę wciska

Rodzice zaś, albo śpią, znięczeni pracą, albo
-jak Tuśka w tej chwili, kombinują, czy min
durek Mundka przyda się na Edka, czy szewiot
na sukienkę Pity ma być granatowy | czy mie,
wypadałoby zacząć uczyć Pitę trochę épiew a

- Zawsze to lepiej, jeżeli pannat ma. «no
chę talentów - myśli Tuska

„Zbudził się Żebrowski.

-

Lezy cicho 1 myśli
także o dzieciach:

- Tak! wyjdą na ludzi. ale ciężko. bardzo
ciężko. Niechby się tylko uczyły

- Zapomtnają ci rodzice, że są światy, w któ-
re wprowadzić trzeba te dzieci, które niepewne
| wahające stoją u progu i lękają się, trwośą.
olśnione i odwracają się w stronę pierwszej mło-
dości, która od nich umknęła 1 tylko wichrem
wspomnień po ugorach wleje.

Niechby rodzice pamiętali, że nietylko cia
ta ich dzieci i dusze ich rosną.

Dusze ich rosną
Niechby to głównie pamiętali
Niech:

 

 

Pita jest jakaś chora. Głowa jej cley. Dresz>
cze po niej chodzą

- Zdaje ci się! - mówi Tuska. - Lepiej
nasmaruj chleba z powidłami na podwieczorck
dla panny Władzi.

Pita z trudnością przełyka ślinę. I gardlo ją
boli. Sam widok powideł sprawia jej nudności.
Tak jest jej od rana. Poty ją oblewają. Przytem
płakać się jej chce. Praguęłaby zwinąć się w ktę-
bek 1 tak leżeć, ani się ruszyć, w kąciku. Wy-
konywa rozkaz matki 1 zbliża sig do panny Wis-
dzi z talerzem, który stawia na rogu maszyny

Matka czyni jej cierpką uwagę
- Czy chcesz, żeby talerz spadł i sthukł sig"
Panna Władzia czemprędzej interweniuje:

Niech się pan! na panienkę nie guiewa.
I w rękę całuje Tuśkę boleśnie.
Tak się panna Władzia w domu zaklima-

tyzowała, tak jakoś dziwnie.
Picie się zdaje, że ktoś wstaw! nagle do

nich doniczkę z brzydkim kaktusem i że ten ka-
ktus codzień rośnie, choć napozór mało miejsca
subiera

Panna Władzia umię znaleźć drogę do łaski
Tuśki

O innych zdaje się nie troszczyć. Wie, że
dzieci jej nie cierpią 1 nie dba o to. Jeszcze tylko
czasem z Zebrowskim zamieni krótkie słowo.
Wtedy twarz jej się dziwnie zmięnia. Jest pra-
wie ładna.

Pita z jakąś Imtulcją pochwytuje te chwile
1 wchłania je wsiebie 1... pania Władzia jednak,
oprócz owej podsuniętej poduszki i kilku nie nie
znaczących przysług, nie manifestuje żadnej zby
tecznej uwagi Żebrowskiemu. Lecz co uderza PI-
tę, iż te drobne usługi, te „pan dobrodziej", za-
mieniane są zawsze wtedy, gdy Tuśki w pokoju
niema, Pita mimowoli ogląda się na drzwi, po za
któremi jest matka. Choć przecież nic się nie
dzieje, jednak w Picfe wzrasta jakiś niepokój.
Coś jakby jut znanego dawniej tam pod Gewon-
tem, (gdy szemrało jej serduszko niewyraźnie,
podczas gdy matka i Porzycki przed domem w
księżycową noc siedzieli, rozmawiając cicho

Nie to jednak niepokol Pitę, nie to jedno.
Główne i straszne, co w niej wzrasta, to owe
płomienie, oblewające szkarłatem jej śliczną twa-
rzyczkę, gdy kto wspomni o rządcy. Kdek od-
czuł, czem sprowadzić może rumieńce na twarz
siostry, I teraz każdy obiad fest torturą Pity.
Ona wie, że kilkakrotnie Edek zacznie mówić
„coś o rządcy", a ona obleje się krwią różaną,
jak jutrzenka miłosna. I wszyscy patrzęć na nig
będą z podziwem, matka srogo; nawet od ma-
szyny Władka podniesie swe dziwne źrenice 1
utkwi je w &płonioną dziewczynę. Jest to tor-
tura, która łączy coraz więcej z tym, czło-

 

| brane { blade, które zachniurzona sługa za rącz-

| nie na suchoty, bo to choroba poetycka i piękna
|1 „on" pozostał sam rz sierotami. Chłopczyk |
[dniem-lynn Bardzo smukłe i arystokratyczne

Bo'tałn. na ulicy Wareckiej dzieje się rzecz '

| niej przyjmowali 19 interwencję dziewczęcia, ja-

 wiekiem. Mówią o nim „rządca". Ona nazywa go
w myśli „on".

I powstaje w niej jakieś inue nieuchwytne
uczucie. Te drobne, malutkie dzieci, ciemno u-

kę prowadzi
sposób

Jego dzieci!
I myśli o tamtej, tej jego żonte, która u-

marla, podobno medawno, Na co umarła? Pow-

Te dzieci zajmują Pitę w dziwny

Picie tych dwoje dziec! nie szkodzi, wie odej-
muje czaru, jaki Ketlinga rządcę otacza. Prze-
ciwne, coś werdecznego, coś miłego perce jej
ogurnia. Chciałaby ucałować te dzieci, Spotkała
je raz na schodach. Nie śmiała tego uczynić
Zdawało się jej, że chce popełnić coś złego. Długo
patrzyła za niemi, jak się wspinały po schodach
uciążliwie, nie podcrzymywane przez sługę

 

1 to, eo każda z kobiet posiada od dziec»
ka, to uczucie serdecznej miłości, rwącej ją ku
dzieciom, trącało o struny rosnącego ducha
Piry

Dzieci.. takie małe, biedne dzieci jego
dzieci"

Jeszcze jest jedna troska, która niepokot
Pite Oro Mundek Coraz smutniejszy, coraz wie-
cej zamknięty w obie. Rodzice tego zdają sie
nie widzieć. mie ona krąży myślą dokoła tego
dużego brata | prosząco na niego spoziera. Czę-
sto go widzi szepczącego z Tarnawiczem. Kilka
razy ostrzegła ich o nadejściu Tuśki. Zrobiła to
zmieszana - z pokorą, ,z uroczym wdziękiem,
jakby przeprosić ich chciała za wmieszanie sie
wich tajemnicę, Oni, z początku zdziwieuj. póź-

  

ko rzecz zwyczajny i rozchodzi!się szybko. nie
mówiąc do niej ani słowa. Lecz Pita zauważyła,
12 każda taka rozmowa oddziaływała na Mundka
gnębiąco, a w oczach Tarnawicza raz nawet
Pita dojrzała... łzy

Tak. Stanowczo. Tarnawicz, mówiąc z
Mundkiem, płakał, słyszała jego głos jakby biu-
galny i gdy wbiega z kuchni do sieni, woając
„Mama"! Tarnawicz spojrzał na nią swemi nie-
zwykłemi, przecudnemu oczyma, w których
wyraźnie Inity.. łzy,

 

Długo Pita nie mogła otrząsnąć się z tego
wrazenia

Te dzy w oczach tego chłopca migotały przed !
nią smutno. rozpaczNwie jakoś. Osunęły się jej
potem w werce na dno i tam pozostały, jakby |
przepowiednia jakiegoś nieszczęścia, które jakby |
stwło po za progiem Ich uboglego mieszkania ;

To wszystko razem gnębi Piłę. Znikły z jej
ust resztki uśmiechu. Nie śmieje się wcale, Za- |
pomin ao tem, że są panienki w jej wieku, które |
noszą różowe sukienki 1 śmieją się głośno. Ona |
nigdy. nawet dzieckiem, nie śmiała się głośno.
Uśmiechała się tylko. ;

Pita prosi matki, aby jej nie zmuszano zi
siadać dziś do obiadu,

- Taka jestem senna! tak mi coś jest... -
skarży się słodko.

Matka patrzy w nią badawczo. Ten wzrok
przeczywa Piłę do głębi. Rumience wybiegają
na jej policzki. ›

- Czemu się czerwienisz? - pyta Tuéka
-- Musisz mieć coś na surlentu, W sobotę za-
prowadzę cię do rpowiedzi.

W Pitę uderza grom.

Dędzie musiała księdzu powiedzieć o rzą-
dey Ketlingu, o tem że myśli tylko ciągle o nim,
o

Och, Boże!

Jakże chętnie przypadłaby w tej chwili do
Tęki matczynej 1 całowała ją, oblewała łzami,
wołając:

- Mamo! mamo! wysłuchaj ty mnie leple}.
U twych kolan, nie u kratek, ja powiem wary-
stko. Ja spytać się muszę ciebie, dlaczego spa-
dlo na mole to urzeczenie, dlaczego? Wszak wi.
ny w tem mojej niema, Męczę się! Mamo!... Me-
czę się! Zrozum. Dopomóż m! odżegnać od sie-
bie ten czar. Ty - ty - nie ksiądz!...

Tak pragnie wołać Pita, lecz nie śmie i
Przed nią stol matka chmurna, zawsze ła-

dna, choć zaniedbana trochę w stroju, a twarz
jej biała, różowa, zwrócona ku córce, mia w so-
ble wyraz tych, którzy w głąb duszy nio patrzą
- ślizgają się po powierzchni,

Pita otula się szalem 1 zgorączkowana kla-
dzie się na kanapę w salonie, Słyszy, jak nakry-
wają do stołu, jak Marcysla przelatuje, trzaska- |
jąc drzwiami, jak wracają chłopcy, jak ojciec |

{
i

 

przesuwa się przez salon, jakby automat. -

I zaraz Pita wie, że Władzia odsunie krzesło
pokornie się ukłoni, powie, „Dzień dobry panu
dobrodziejow!"" - i jeżeli mamy niema w poko-
Ju, usta Władki zabłysną białym rzędem zębów.

Potem sladają wszyscy do stołu. Któż poda | #
Władce na tacy jedzenie? Pita raduje się,że ro |
nie ona mus! usługiwać tej dziewczynie. I dalej i
Pita w rozmarzeniu gorgezkowem widzi swoje.
puste krzesło, i rozrzewnia się na myśl że nie
może tak zostać zawsze, że ona już nigxiy miej-

sca w tem kole nie zuPIerze.

- Taka jestem chora... -- myśli - mogę
umrzeć.

Ita myśl bezwiednie jest dla niej tą sokra-
tesowską boleścią, która jej sprawia pewną
rozkosz. |

a (Cigg dalszy nastąpi)

zi w- 
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RUJNOWANIE

Skandaliczny "ukaz" pana mi-
nistra Mikłaszewskiego o hamo-,
waniu rozwoju szkolnictwa śre-
dniego w Małopolsce, a szczegół.
nie w okręgu szkalnym krakow»
skim, gdzie z nowym rokiem
szkolnym 'nie wolno będzie
przyjmować więtej uczniów do
pierwszej gimnazjalnej, aniżeli
zdało maturę, nie jest odosobnio-
nem kurjozum tego mecenasa
nauki, Otóż innym ukazem usi.
luje p. Mikłaszewski zniszczyć
szkolnictwo prywatne w Krako-
wie i w całej Małopolsce, Z no-
wym rokiem szkolnym według
tego "ukazu" każda szkoła śre-
dnia prywatna musi" posiadać
najmniej 50 procent sił nauczy»

Iskich stalych nie dochodzą.
cych z państwowych zakładów.
a dyrektor nie może również być

mhiem innego zakładu pań-
twowego, Wskutek tego rozpo.

rządzenia, albo właściciele za
Jadów prywatnych będą music-

zlikwidować te instytucje, al.
ho wziąć niekwalifikowane siły
albo kwalifikowanym zapłacić
takie pensje, by mogły oddać
się nauczaniu tylko w prywat.
nych instytucjach. Pociągn'e to
za sobą olbrzymie  podrożenie
kosztów nauki w tych szkołach,
who w razie użycia niekwalifi-
kowanych sił nauczycielskich ob-
niżenia stanu nauki, , Pan Mi-
kłaszewski grozi dalej, że w ra-
zie niedostosowania! się kierow»
nictw zakładów do jego ukazu,
odbierze tym zakładom prawo

czności, to jest właściwie
zniszezy w zupełności szereg
szkół średnich, cieszących się
sławą, dobrych zakładów nauko.
wych

Nauczyciel szkolnictwa śred-
niego sięgnął tekże i do krakow.
skiej wyższej szkoły przemysło-
wej, dostosowując jej program,

programów niższych szkół
Iskich, czy monterskich,

ślusarskich wbyłej Kon-
gr sówco. :Wiadomo bowiem, że
krakowska wyższa szkoła prze-
mysłowa posiada poważne siły
nauczycielskie, a poziom jej jest
bardzo wysoki. Przekształcenie
tej szkoły na niższą szkołę prze-
mysłowg, jest nowym ciosem dla

kolnietwa małopolskiego, jest
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SZKOLNICTWA
 

zbrodnią skierowaną w serca
Polaków z Małopolski, Niszczyć
to, co ciężką pracą stworzyli
Śmy, jest barbarzyństwem Spo-
dziewamysię, że sprawie wył.

| szej szkoły przemysłowej zajnią
odpowiednie czynniki
każą potworze błęd
la kultury p. Mikluszewskiego
Bo ma on jeszcze ime niekul.
turaine sprawki na. surneoiu.

podszeptem, v wspólnie z
dyrektorom departam
akademickich prof

kiem, wstawił p. Mikłasze.
do budżetu tych szkó! ry-

czałty, Jemu nie chodzi o roz.
wój szkolnictwa akademickiego,
gdyż dławi szkolnictwo średnie
powszechne, Po co więc dawać

specjalne kredyty na gabinety,
kliniki i t. d. Dać uniwersyte- |
tom ryczałt, niech sobie rol
chcą, rozdzielą jak chcą te i
dusze, & jak ich zabraknie, to |
się ramkide w ciągu roku

szechnice i będą dłuższe waka»
cje. Były wokacje węglowe, te- |
raz będą wakacje ryczałtowe
powodu wyczerpana ryczełtu na
szkoły Chcąc do
reszty zdławić rozwój uniwersy.
tetow, p. Mikłaszewski wydał
rozporządzenie, uby uboczne do-
chody profesorów strącać z pen-
sji. To już jest ukoronowanie
pomysłów, wylęgłych w głowie
p. Mikłaszewskiego. Profesoro-
wie medycyny będą masie!
wdopodobnie dopłacać jesze
aby mogli wykładać na i
sytetach. W innych pans |
wybitnyra siłom profesorskim ;

daje się wyższe wynagrodzenia, W

u nas sekuje się je. aby znieche- |

cać do pracy na polu naukowem. |

|

|

   

   

  

  

  

  

  

   

 

  

  

   

  

 

pra-

    

ach

Grzeszki p. Mikłaszewskiego, te-

go osławionego _. niszczyciela

szkolnictwa są za wielkie, aby

mógł nadal pozostać na tak wy-

sokiem stanowisku. Pan Mi-

kłaszewski po szeregu rozporzą- |

dzeń, jakie wydał w ostatnich

czasach, winien albo podać się do

dymisji, albo zmienić nazwę mi.

nisterstwa oświecenia publiczne-

go na ministerstwo ociemnienia |

publicznego, albo wreszcie po-

winno się go usunąć i posłać do

warszawskiej szkórki handlowej,

z której przyszedł.

 

 

Z. POLSKI

BOLSZEWICY GOTUJĄ NA-

PAD BANDYCKI

 

 

Banda w Olewku -- Zorganizo-

wal ją niemiec

WILNO, 216 - Tel. wł

„Przegl. Wiecz."). - Z pogra-

u/cza donoszą: Bolszewicy or-

ganizują w pobliżu granicy ban

dy zbrojne do napadów na zie- |

mie polskie; pierwszą z tych

band organizuje niemiec, nieja-

It. Gotlich -Molgram. -Banda

składać się ma 60 ludzl uzbro-

Jonych w rewolwery, krótkie

karabiny i granaty, nadto na

każdych 30 bandytów ma być

wyznaczony jeden karabin ma-

szynowy, Równocześnie orga-

nizuje się druga banda wlicz-

bie około 40 ludzi. Bandę tę

umieścili bolszewicy w Olewku

na polach koszar wojskowych,

gdzie odbywają się ćwiczenia

wojskowe. Wkrótce banda ła

ma przekroczy granicę powiatu

Sarneńskiego i Równieńskie-
go

Proces w Krakowie

KIIAKÓW, 28 czerweń. -(Pocztą:
-- Dzień szesnastyrozpraw rozpoczął
sio zeznwntari świadka prokurator»
skiego Rumera Powiada on, że wt.
dzieł oskarzonego Kmiectka '%-go 112
ktopuda przed południem, gdy wpro.
wadził do kamienicy po. 16 przy ul.
Jagiellońskiej konia włańskigeo, za
którym postępował rozbrojony ulam
Oskarżony Kmiecik adJgl .konlow!

  

      

   

  

  

  

Severy Lekarstwa utrzymują
zdrowie w rodzinie.

[ NA _NIESTRAWNOŚC

osłabienie 1 brak
apetytu spróbujcie

SEVERA'S

BALZOL.

Ogólny tonik

dla mężczyzn J kobiet,

  

   

Dopormga on naturze we wames-

M nienie żołydka, pobudza wątrobę
także i trawienie odbywa się pra=
widłowe.

Cana 50 i 80 centów.

Zapytajcie w aptece.

w. F. SEVERA co.
CEDAR RAPIDS, Iowa

1 napolt go, pray stdunt
Kimtectk mial karabin. leer na. kriyk
zony „już oddaj choiero kasiu"
oddał go jakiemuś osobntkowt. Drugi
6windek  prokuratorskt Józef Kraj,
na wstępie oświadczył ze do oskurio-
nego Synowca. w sprawia którego ma
zaznawnć, „czuje nienwwt&" od dzie»
stectu Ist: "Zemnantk jego bor
przysięg! nie przyniosły nie nowego
Gwiadkowie odwodow! .Czeplec. Dy-
browsks 1. Miynarcaytoma wszyscy |
z Bronowie ustali, to oskartony S7-
nowlec opowiadał o awsnturach, któ.
rych był świadkiem, leca o swym
udziało nie wsponnłał -Swiadek Dg-
trowska zeznała, że oskartona Tu.

| chowiezówna w dniu 6-po listopada
miała powiedzieć ..Jak nio dadzą od.
ligć zgromadzenta, to wartałobywzłyć
piasku", a na przypomnienie przewo
duiczycego dodała „gdyby policja ro.
biła ruch", |Na. sall nie sowieziono
oskarzonej 1 jej obrońcy,  postano
wiono zbadać dlaczego. Nastą:tla
przerwa

W

FASZYŚCI PALĄ 1 PUSTOSZĄ
 

Przyznaje to rząd rzymski

ZURYCH, - Nowy minister
«praw wewnętrznych, Federzo-
ni, wydał okólnik do władz lo-
kalnych, aby zapobiegoły pale-
niu przez faszystów pismniefa-
szystowskich i pustoszenia re-
dakcji. Mimo to bojówki faszy-
stowskie działają dalej. Prasa 

    

  

      
     

 

  

  

     
  

tutejsza zwraca uwagę, że rząd
widocznie wstrzymywał wszyst
kie depesze o tych /gwałtach,
które dziś pośrednio stwierdza.

ZASŁUŻONA ODPRAWA

Dostał ją faszyzm w Paryżu

PARYŻ. - Interwencja po-
sla wlosklego na Quai d'Orsay
przeciw omawianiu przez prasę
paryską zbrodni faszystowskich
wywołała niesmak w kołach u-
rzędowych. Jak słychać, poseł
włoski otrzymał w rozmowie
suggestję, że Francja jest ropu-
bliką i posiada zupełną wolność
prasy, w przeciwieństwie do
pastw absolutystycznych, gdzie
rząd może kneblować opinję.
Miano też przypomnieć posłów!
włoskiemu obelżywe ataki pra-
sy włoskiej na Francję przed
niedawnym czasem, oraz de-
nuncjacje przeciw placówkom
francuskim we Włoszech. Dzien
niki radykalne nie kryją edu-
mienta, że na Quai d'Orsay nie
ucięto odrazu wszelkiej rozmo-
wy, mającej charakter micsza-
nia się faszyzmu w swobody o-
bywatelskie Francji   

 

bugs
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JERSEY CITY

Zlot dziatwy sokolej

Zlot Driatwy Sokolej Okręgu
1-go odbędzie się w nied
dnia 13 lipca, na złocie będą się
odbywać ćwiczenia popisowe i
atletyerne zawody dziatwy,

Ponieważ Zlot jest to rodzaj

  

  

 

egraminu przed ogółem, wobec
tego ośmielamy się prosić przez
łamy wydawnictw Sean. Redak-
cji, o jak najliczniejsze przyby›
cie miejscowej i okolicznej po-
lonii.

Zlot odbędzie się o zodzinio
1 po południu do 6 wieczorem.,
w parku Pershing Field w Jer-
sey City. Dojazd ~na miejsce
tramwajem Hudson z dołu inia-
sta.
Do ćwiczeń przygrywać będzie

kapela Sokola z Passus, w za»
wodach bedg reprezentowane
wszystkie gniazda
Wstęp wolny: dla każdego.

Z. poważaniem
B. Wiedzoch.

PASSAIC
 

Oddziat im. Ossowskiego

Wazne posiedzenie
im. Ossowskiego Z. S. P. w Pas-
saic, N. J. odbedzie się 13 lipca,
w niedzielę, o godzinie 9 rano,
w Domu Ludowym Polskim przy
Monroe St. 1-3.

Powinniście się zebrać wszy.
scy wniedzielę, aby omówić sze
reg spraw. - Sprawa pikniku,
zorganizowanie szkoły dla dzie-
ci; zorganizowanie oddziału dla
kobiet i t. d.
Zawiadamiam tych .towarzy-

szy, którzy często na posiedze-
nia nie przychodzą, żeby się stu

| nowero stawili na to posiedze-
nie

7. bratniem pozdrowieniem
F. Tabór.

 

BAYONNE

Chłopiec polski otrzymał 10

tysięcy dolarów za po-

kaleczenie

Nareszcie, po dwuletniej wal.
(6 sadowej Kompania
wa Public Service, przyznała %
wypłaciła rodzicom czteroletnie

 

| go Józefa Rychwalskiego 10 ty-
sięcy dolarów odszkodowaniu,
na pokaleczenie go, gdy najechał
go tramwaj, dwa lata temu, zdzie
rając mu skórę z obu nóg.
Mały Józło cierpi dalej, pomi.

mo opieki najlepszych lekarzy.
W obronie chłopca stawał adwo-
kat Aaron A. Meiniker,

NEWARK

Do Weteranów

Polskiej

Armji

Koledzy!
Weterani 3 dywizji amerykań-

skiej walczącej obok nas w li-
peo 1918 roku urządzają w so»
botę, 12 lipca zjazd i paradę woj.
skową po południu. /Przystali
nam zaproszenie do wzięcia u.
działu wtej paradzie, by po sze-
ściu latach ponownie sztandary
polskie znalazły się obok amery
kańskich, jako symbol wspólnej
pracy o wolność narodów. Wo.
bec powyższego wzywam wszyst.
kich kolegów-weteranów z. Ne-
warku 1 okolicy, by się stawili w
mundurach (o ile posiadają) w
sobotę 12 lipca o godzinie 1-ej
w południe w Sokolni przy Bel.
mont Ave.

Koledzy! Niechaj żadnego z
was nie braknie.

St. J. Wilk, prezes placówki.

  

  

Jeszcze o rozwodzie Siarów

Anna Siara, z pn. 74 Christie
ul. rozwiedziona żona H@nryka
Siary, rzeźnika, z pn. 567 Grove
ul., Irvington, wniosła skargę do
sądu o odzyskanie przyznanej jej
sumy na utrzymanie, które Sia-
ra nie chciał jej spłacać ratą mie
sięczną. Rezultat ostatniej rozpra
wy sądowej przyznaje jej 50 do-
Iarów miesięcznie na utrzymanie,

Oddziału |

dopóki nie wyjdzie ona ponownie
zumąż. Po stronie jej stawał ad-
wokał Homer D. Śmith. Robert
D. Grossman bronił interesów
Siary
Sprawa rozwodu Siarów była

głośną w Newarku ubiegłego ro-
ku. Siarowa uzyskała rozwód na
mocy zawodu, jaki ją spotkał po
przyjeździe z Polski z Siarg. gdzie
się oboje pobrali 18 miesięcy te-
mu, Twierdziła ona, że Siara o-
biecał jej złote góry, opisując jej
swoje bogactwa i wpływy w A.
meryce. Gdy ta przybyła, zamiast
w pięknej willi, na prywatoeni
jeriorze, .znalaria sig w shrom-
nem mieszkanku, w poblizu ka
nału Morris w. Irvington .Pras
tem musiała być matką dla tro
ma dzieci z pierwszej zony Siary
Wszystko to spowodowała ja do
starania się o rozwód, o który
postarał się dla niej jeden z tu»
tejszych adwokatów polskich

 

 

ELIZABETH
 

W niedziele 6 i'pca odbył się
piknik w Linden, N. J. na Wil.
licks farmie. urządzony stara»
niem Pol. Rob. Kasy Chorych,
oddział 6. w Elizabeth. Zamna:
czyć należy, że piknik miał do-
bre powodzenie, na którym rów.
nież nie zapomniano o bier
dzieciach i sierotach, na dochód
których odbyła się rozgrywka,
dwuch sztuk płótna, jedną sztu.
kę wygrał ob. Grzymski, który
drogą licytacji otrzymał 32.00,
które oddał na ten sam cel. -

  

  

 Z rozgrywki wpłynęło $16.59.
którą to sumę w całości wysla.
no do Nowego Świata do rozpo-
rządzenia Włóczęgi dla dzieci na
farmę.
Obywatelom, którzy przyczy»

nili się do zebrania powyżej wy»
mienionej sumy, składam serde-
czne: podziękowanie

! A. Szydejgis.
P. S. - Na pikniku jacys ksig

ża narodowi z pomocą kobiet za-
częli sprzedawać bilety na cel
Oddziałowi nie wiadomy 1 bez
zezwolenia tegoż, To też gospo-
darz pikniku wstrzymał dalszą
sprzedaż biletów.

BLOOMFIELD *

Już tylko kilkanaście dni dzie-
li nas od wspaniałej uroczysto»
fei gimnastycznej, od pierwszej
wielkiej próby sił fizycznych na
szych rodaków.
W dniu 20 lipca b. r. na bło-

niu pafarji św. Walentego przy
Baldwin St. odbędą się zawody
atletyczne, połączone z zabawą,
staraniem Klubu św. Walentego.
„Niemal codzień napływają

zgłoszenia uczestników w zaw››
dach. Komitet przewidując wiel
kie zainteresowanie wspomnia.
nemi zawodami, postarał się o
piękne nagrody.
Za ogólne liczbe wynagrodzo»

ny jest wielki pukar ofiarowany
przez znanego inż. P. St. Goliń-
skiego. Puhar za ciągnięcie sznu
ra, ofiarowało wydawnictwo
„Kroniki" z Newarku, dajac w
tem dowód, że Polacy propagują
zamiłowanie do sportu nie ty)
ko pióreem, ale i czynem; trzeci
puhar za pół milowybieg został
ofiarowany przez proboszcza ks
Soc

 

 

 

Suche.
(fin-(xx tego Klub św. Walen»

tego ofiarował złote, srebrne 1
bronzowe medale za pojedyńcze
zwycięstwa.

› Widać, że młodyten Klub zro
bił wszystkie przygotowania, by
zawody przeprowadzić tak, by
na długo pozostały w pamięci u-
czestników.

Pamiętajmy o 20 lipca, by-
my mogli podziwiać zdolmości fi-
zyczne'naszych rodaków.

Komitet.

 

 

  

  

Telefon Waverly 452

Dr. Józef Michalski
Były Maor.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 4.

 

  

    
 
 

 

BACZNOŚC WEST HOBOKEN, JERSEY CITY I OKOLICA!
Towarzystwo Koszykarzy Jen. Józefa Piłsudskiego, Br. Pom.

w West Hoboken, N..
urządza

W NIEDZIELĘ, DNIA 13-00 LIPCA 1924 ROKU

WIELKI PIKNIK -

W FLORAL PARKU W NORTH BERGEN
niedaleko Kolumbia Parku: : ik,

Początek o godzinie ej po południu
Muzyka doborowa polska - Wiele niespodzianek

s Cena biletu 50¢ od osoby

  

  

    

   



 

 

  <S ARE ›
MEMBER A. B. C.

 

fP naam Manager
Driemnlk pree
Entered. aa Seco EBT'orortice Ne Ton 475

 

  

 

ine
 wówy awit r muimwino Co, inc   strtomirtion nate rags ae nx  

 

 w. kę

|

KSS "n

Six Monthe Poirvcante VP

   

   

me 1 i w niedweię ,.

#. 18 |Reems 4%

Yori crry romeo |
hRantes whet -sienie
One Taa
Aix stomina "* SHI 18

Sinter Only T messing to. nedriele tviko
g" Year iru W Rocznie 1775

1 30 Pólrocenie w
NA " and Sunday , i w wm,”a m » «ow Fa "X| w na

 

ocenie  

 

 
MAIN OFFiC

24 UNION SQUARE, NEW voRK, N. v.
(Fourth Avenue: między 1605. i term Street)

Telephone: Stusvesant 6400. 3818
eR :-

500 Manhattan Avenue
Telephone, Greonpolnt 0925

 

 

  

 

WALKA 0DEMODEMOKRACJE

Gawędy naszych polskich reakejoni
słów i ich kolegów po całym świecie łoz
sianych, a z małymi wyjątkami stanowiska
rządzące zajmujących, na temat, że „świat
idzie na prawo", od pewnego czasu znala-
zły się w szeregu historyjek w rodzaju
„Robinson Kruzoe", „Podróże Gulivera",
albo powiastek dla dzieci naszej poczciwej
Klementyny z Tańskich Hoffmanowej.

Przekonanie o maszerowaniu świata
w kierunku prawicowym, nasi polscy
chu-msc: nabyli przyglądając się zazdro
nie, meteorycznemu sukcesowi faszystów
włoskich. Przekonanie to utwierdziła d
ktatura generała Primo de Rivery w His
panji.

Faszyzm zajaśniał, jak gwlJ/(Ll pierw
na prawicowym fir-

mamencie. ziano go bujną wyo-
braźnią w Niemczech. Łowiono chciwie
wieści o drobnych grupkach monarchi
cznych we Francji, które ()plOlZ dosta
czania tematu gamoniom paryskim do żar.
tów i piosenek, żadnego znaczenia pmmr
niejszego nie miały.

Przed dwoma laty, gdy kampanja wy
borcza w Polsce była na szczycie najwyż-
szego natężenia, zblokowana prawica pod
nazwą „Chjeny", posługując się przykła-
dami powierzchownymi z zagranicy, :cho-
ciaż sama nie wygrała, udaremniła zwycię-
stwo lewicy.

Naród polski jest jeszcze bardzo wra-
źliwy na to, co robi", inne narody, tymbar-
dziej gdy mu się tłumaczy, że nie
dałoby wPolsce mieć Sejmu z większością

lewicową, skoro wszyscy: nasi „przy aciele

i orędownicy" noszą stempel reakcji.
Od tego czasu, zmieniło się wiele w

Europie. Faszystowskie próby w Polsce
wzięły haniebnie włeb. Nie pomogło usu-
nięcie „zapory" rewolwerem zbrodniarza
Niewiadomskiego, nie przydał się też na

. nic bojkot Marszałka Piłsudskiego. -Za-
mach na demokrację skręcił kark. Niedo-
szli zamachowcy, albo znaleźli si
kami, albo zostali pośmiewi
albo też tułają się po cudzych krajach, ści.
gani przez prokuratorję polską.

I olo nagle wbrew zapewnieniom

  

  

  

 

   

 

    

   

   

  

chjeńskich faszystów, świat najwidoczniej |

 

zaczął iśćna lewo.
Najpierw Anglja. Póź lej Francja. Na

Bliskim Wschodzie Grecja i Turcja, A gdy
z faszxqtowskugo gniazda w Niemczech a-
ni rusz nie mógł wylecieć spodncxum so-
kot kajzeryzmu, stropili sig do cna zacni
wrogowie demokracji w Polsce.

| Wreszcie ta nieprzyjemna afera we
Włoszech. Tylu seqahstów zaukli faszy-
ści „w lmxę Boga i Ojczyzny" i nie pow:-
nęła się im noga, aż na głupiej spmwxe
Matleottiego. Zle, bardzo źle. Coś musi
być w tem prawdy, że postęp bierze gore;
że chociaż powoli, jednak demokracja zwy-

cięża

 

Tak demokracją zwycięża. Nie zna-
czy to, że już, natychmiast, będzie tryum-
fować: Nie, jeszcze droga do celu daleka
i trudna. Jeszcze dużo czasu potrzeba, a-
żeby narody naprawdę zrozumiały, co w
nich samwh się dzieje, jakiej podlegają

jestpnumamc Walka o chxolgaqę,
walką o życie. Reakcja nie jest
zabija wstecznictwo, niema cvwll
postępu, bez rommu wolnej my
Wytwarza i używa, ale NIE tworzy.
kultury: Nie może, /,v< naród, któremu ka-
żą stać w miejscu, lub co gorsza cofaćsię
o wieki w stosunku do innych narodów.
Dlatego demokracji nikt zgnieść nie zdoła.
Dlatego po chwilowych sukcesach reakcji,

  
  

  

   
 

   

 

NOWY_SWIAT_soBOTA, 12 LIPCA (SATURDAY, JULY 49) 499. ""~"

zajmuje należnejej miejsce w cywilizacyj-
nym pochodzie ludzkości.

Załamuje się oszukańczy faszyzm: O-
statnie siły wylęża kajzeryzm i pokrewne
mu niedobitki monarchistyczno-feudalne,
marzące o tronach i koronach. -

Podmywa fala demokratyzmu najsil-
niejszy może z wszystkich system feudal
no-lordowski w Anglji. Wydostają się na
powierzchnię chwilowo zapomniane hasł:
wielkiej Rewolucji we Francji.

A nawet w Ameryce, polężnej Repu
blice, w której żyłach pulsuje krew starej
Europy, z wolą i mimowoli powstaje nowy
prąd, zapowiadający nowe wypadki i rze
czynowe.

Budz
demokracja.
tecznej siły.

  

 

  

  się, musi się budzić rzeczywista
Może narazie niema dosta
Moze popełnia błędy. Lecz

pochód świeżej potęgi |ur rozpoczęty. Po-
prze go, musi go poprzeć PRACA. W A
meryce mieszkają -żywi ludne tak samo
jak w Europie. 1 pragną ży A wr

nadejdzie dzień, gdyzro!,unuch, że
będą mogli bez zlikwidowania reakcji.

Niema dzi ui „kmka cywilizowane
go na naszymświecie, któryby był wolny
od walki o demokrację. ~I niema taking“

kraju, takiego narodu, nad którymnie jaś

niałaby dzisiaj jutrzenka nadziei na prze.

ogromny pochód ludzkości, która „idzie

na lewo", do postępu i ludowładztwa.
wb.

 

 

  

  

 

  

 

ZGODNIE Z DUCHEM CZASU

„Gazeta Grudziądzka", organ wcale

nie lewicowy, którego hasłemjest ,.\\' imig

Boże" i „Niech będzie pochw. Jezus

Chrystus", podnosi sprawę zw.

wiołów lewicowych w Ang!” i Francji.
Między innymi, czy

„Zwycięstwo stronnictw demokratycz-

nych w Anglji i Francji - to olbrzymiego

znaczenia przemiana, która niewątpliwie

wywrze wpływ na życie politycznego całego

świata.

Ten zdrowy odruch ludu angielskiego

      

walił dotychczasowe potęgi polityczne, stron

nictwa prawicowew krajach swoich, bę-

dzie wzorem i przykładem dla ludów ca.

lego świata.

I my - lud polski - tak długo uczeni

mo robić co i świat cały, również nie omiesz

kamy z tej nauki skorzystać.

siły, by przy następnych wyborach odnieść

triumf zwycięstwa.

Już teraz nie będzie nam prawica im-

ponować swojem twierdzeniem, „świat

idzie na prawo" - bo my aż nazbyt do-

kładnie widzimy, że świat idzie „naprzód".

Zgodnie z duchem czasu XX wieku

przychodzi równouprawnienie ludów".

Zaznaczamy jeszcze raz z naciskiem,

że „Gazeta Grudziądzka" nie jest pismem

żadnych lewicowych „wyzwoleńcówi „wi.

chrzycieli" a organem prawowiernych ka

tolikós

Szkoda, że jest to biały kruk wśród

czarnego r7vmsk1egn legjonu który słowa

„demokracja" nie znosi, a za przekonania

postępowe, żywcem by palił na stosie. Lecz

powoli twierdza skruszeje. Padnie w gru-

zy mocreakcji, Jak padła w Anglji i Francji

Bo kto chce, czy nie chce, świat idzie
na lewo.

  

 

# # #

PODRAZNIENI FASZYŚCI

i w kraju i tutaj na wy.
wają podrażnienia z po-

wodu rozgłosu, wywołanego zamordowa
niem pr faszystów we Włoszech socja-
11m Xhlivolhcgo Tyle hałasu o jednego

zerwonego"... Że Matteotti został wbia-
ły dzień pomanv na ulicy Rzymu, że zo
slat pozbawiony życia w bestjalski sposób
przez złodziei fas kich, którzy oba
wiali się zdemaskowania swoich czynów
zbrodniczych, te szczegóły prasa nasza rc;
akcyjna przemilcza,

Ba, pisze, że socjaliści uknuli zamach
na Mussoliniego i daje do zrozumienia, że
morderstwo aranżowali „bolszewicy", któ-
rym zależało na kompromitacji dvkhton
i jego zausznikow,

Stanowisko polskich wielbicieli faszy-
zmu nie może nikogo zadziwić. Od glu-
ryfikatorów zbrodni, którzy po zamordo-
waniu przez faszystę Nxeundolnskuw
plans/ego Prezyd enta R/cnvpospolnu,
cynicznie wołali ej nad trumną", nie

można się spodziewać bezstronnego stano-

wiska w sprawie faszystowskich ›orgji we
Włoszech.

Plagnghbx oni, żeby na świecie było
men-] nikczemników, usuwancwch „Zapo-
ry" i „przeszkody" najprostszym sposo-

117ml. bo wysyłaniem ich na tamten świat.

  

  

 

  

    

 

 

  

 

 

ideja ludowładztwa wysuwa się na czoło £f6 ~*I wścieka jją się, że jest inaczej.

 

i francuskiego, który śmiałym ruchem po- |

przez naszych prawicowych nauczycieli, któ |
rzy nam mówili, że powinniśmy stale to sa. |

I my lud polski, jak lud angielski i fran- |
cuski, powinniśmy wytężyć wszystkie swoje |

 

  

POCZTA przynosi nam coraz
więcej szczegółów, dotyczących
ohydnego morderstwa .faszy-
stów, dokonanego na pośle socja-
listycznym Jakobie Matteotti'm.
Nie ulega już dzisiaj kwestji, że
mordu dokonali ludzie, stojący
najbliżej Mussoliniego. Pod za.
rzutem morderstwa znajdują się

 

dzisiaj - podsekretarz stanu
Finzi; szef Biura Pras. Rady
Ministrów Rossie; Filepelli, re-
daktor faszystowskiego dzienni-
ka "Corriera d'Italia"i wielu in.
nych, ;

Aktualnymi wykonawcami tej
zbrodni byli na jzagorzalsi faszy-
ści, a więc zdawałobysię, że do-
puścili się zbrodni „dla ide!"
Nie podobnego. Patrjoci faszy-
stowscy, najbliżsi przyjaciele
Mussolini'ego otrzymali sowitą
yxphlv za to, że zamordowali

człowieka pusmdująceuo dbwo-
dy złodziejstwa i zbrodni zwiazd
faszystowskich,

     

Dzisiaj prawie wsz
dniarze Matteotti'ego
kluczem. Ktoś może z pxulc

jak się to stało, że fa

rząd powsadzał "swoich" ludzi

do więzienia? Przedewszystkiem

skandal stał się tak włośny

Mu ss 0 li ni musiał poświęcić

swych towarzyszy, by za pleca»

mi ich ukryć

ręce. Czy się uratuje to kwestja

inna. Tak, władze faszystowskie

- policja, detektywi, oraz prasa

robiły wszystko, byle tylko do-

pomóc zbrodniarzom do uciecz.

ki. Ucieczka jednak nie udała

| się, albowiem lewica włoska, wi.

dząc, że zbrodniarze mogą ujść

bezkarnie, zorganizowali własną

służbę detektywów, którzy nie

pozwolili zbrodniarzom umknąć

zagranicę.

 

  

 

  

| -Nandyta faszystowski Dumi›

| ni, który własnoręcznie do spół.

w ki z bandyta Marinellim zamor-
dował Matleotti'ego, ma na swo-

I jem sumieniu cały szereg innych

| morderstw. Zbir ten niedawno

: chelpit się fotografią. przedsta-
wiającą go wraz z Mussoliniem.

| Na fotografii tej faszysta Mus-
| solini, obejmuje faszystę Dumi-
| niego po bratersku - za szyję.
| Jeśli doda się do tego fakt, że
Dumini zdążył -zasztyletować

| kilkunastu wrogów -faszystów.
zanim signoro Mussolini objął
wo za szyję, (o czem Mussolini
nie mógł nie wiedzieć) to c sin
nie może być wątpliwoś
Mussolini, będąc _protektorem
zbrodni, wiedział o planowa›
nej zbrodni, która zakończyła
się śmiercią Matteotti'ego.

  

Dyktator włąski potrafił stwo-
rzyć atmosferę zbrodni, potrafił
wychować zbrodniarzy, potrafił
patrzeć na ich zbrodnie przez
szpary dopóty, dopóki tolerancja
zbrodni nie groziła mu utratą
władzy; lecz skoro zbrodniarze
pruclqgn‘ll strunę, będąc zbył
pewni, że pan ich obroni ich, i
bezkarnością swą waburzyli opi-
nję nietylko Włoch, lecz całego
kulturalnego świata, -wówczas
nauczyciel zbrodni wyrzekł się

i iów, poświęcił ich,
by uratować siebie. Okazało się,
że Mussolini nie posiada nawet
"honoru" zwykłego .rzezimie-
szka, że jest ostatnim tchórzem,
który -potrafił -zorganizować
obóz zbrodni, lecz nie ma odwa›
gi odpowiadać za swe czyny.

Dziś tchórz faszystowski uda-
je, że nie wiedział, co jego ucze
niewie robili.

Pięknie. A za cóż w takim
razie odznaczał pan Mussolini
dzisiejszych morderców Matte-
otti'ego krzyżami kamondorskie-

jeśli nie wiedział, co robili?
(Wszyscy mordercy Matteo:

ottiego posiadają wysokie odzna-
ki, nadane im przez Mussolini-
ego, lub przez króla na polecenie
Mussoliniego.) Mussolini deko-
rował najzaufańszych swych lu-
dzii nie wiedział, co ludzie ci ro-
big. Między innemi nie wiedział
Mussolini, że bliski jego przyja-

 

 

  

  

 

ciel pułkownik Mrinelli, koman-
dor Korony Włoskiej, własnorę-
cznie dopomagał Duminiemu za-

niesztyletować Matteotti'ego;
wiedział również  Mussoli
morderca Matfeott'ego,  redak-
tor faszystowskiej gadzinówki
urzędowej, przed wstąpieniem
do bandy faszystowskiej był tyl.
ko nędznym adwokaciną bez
klientów, a po 6-ciu miesiącach
wiernej służby faszyzmowi i je:
go wodzowi stał się redaktorem
głównego organu faszystów,
właścicielem majątku ziemskie
go. kilku domów w Rzymie i wła»

| ścicielem pięciu samochodów.

  

 

|

|

NA MARGINESIE DNIA

HAKI-BEY
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Wszyscy wiedzieli, że banda
faszystowska pod hasłami pa-
trjotycznemi uprawia zbrodnię i
ze zbrodni tej bogaci się, lecz nic
o tem nie wiedział w Rzymie je»
den człowiek - herszt bandy

Ojciec faszyzmu- Mussolini,
i zbrodni fa
  

systematycznie do zbrodni staną
się w końcu zbrodniarzami głoś-
nymi na cały świat, Dziwna nie-
świadomość - wychowywał spe-
cjalnie zbrodniarzy i nie wie-
dział kogo wychowuje,

Jeżeli Mussolini czegokolwiek
nie wiedział, to nie wiedział on,
że zbrodnia tak szybko wyjdzie
na jaw, że nie uda się jej pokryć
ani Bogiem, ani Ojczyzną.  Te-
xo Mussolini. nie wiedział i dla»
tego dzisiaj głowi na cały świat,
że nie nie wiedział,
Znany to fakt - żaden zło-

dziej ani zbrodniarz nie wie na-
pewno, że go na zbrodni przył
pig. gdyż w przeciwńym r
cofnglby się przed zbrodnią.
Nie wiedział i Mussolini, że go
przyłapią. ~I cała tragodja w
tem dla niego - że go przyła-

| pali,

   

(Ktoś z Czytelników może po-

wiedzieć, że zbrodnia stała się

daleko - co nas to może obcho-

dzić, że Włosi się mordują. Otóż

wszelka krzywda wyrządzona

człowiekowi i jego wolnej myśli

winna w sercach naszych znaj»

dować oddźwięk, a zbrodnia fa-

szystowska winna obchodzić nas

specjalnie, bo chwalcami i ado-

ratorazmi faszyzmu była i jest

nasza rodzima reakcja - Chje-

na w Polsce i wydziałowszczyz»

na na wychodztwie. Patrjoci z

pod znaku Boga i Ojczyzny wis

dzieli i widzą w faszyzmie zba›

wienie Polski, w zbmdm gwal-

cie i przemocy i

moralnej widzą przyszłość Pol:

ski.

  

  

Patrjoci bogo-ojczyźniaccy to

krewniacy duchowni zbrodnia.

rzy włoskich. Oni to bili posłów

i senatorów Zgromadzenia Naro-

dowego, oni to zamordowali

Pierwszego Prezydenta, oni to

tworzyli w podziemiach kościo-

łówdo spółki z klerem rzymsko-

katolickim zbrojne bandy, przy

pomocy których zamierzali po-

deptać prawo w Polsce, wdeptać

w błoto Konstytucję, zamordo-

wać CZŁOWIEKA w Polsce, za.

prowadzić panowahie wy

bezprawia, złodziejstwa i zbro-

dni; a wszystko to w imię bar-

dzo szczytnych haseł - Boga i

Ojczyzny.
Opluty karzeł na krzywych

nóżkach chce panować w Polsce,

tak jak panuje dzisiaj faszyzm

we Włoszech ku ruinie i hańbie

całego narodu włoskiego.

  

 

Komuniści, endecy, wydziało-

wey i kler rzymski nie potępili

zbrodni faszystowskiej. Prasa

czarnej reakcp miley i mileze:
niem aprobuje zbroinię, bo ina-
czej obóz zbrodni postąpić nie
może.
Kto do dziś dnia nie poznał

plugawego oblicza reakcji, kto
nie widział jej spodlonej duszy,
niechże po strasznej zbrodni,
spełnionej na ideowym i czy-
stym człowieku, pozna cały bez-
miar ohvdy real )neJ

  

Obóz zbrodni jeszcze silny.
Silnym on jest i w Polsce. Obo-
wiązkiem prawego obywatela -
zbrodniarzy tępić. Zbrodnia ro-
dzi się z ciemnoty, więc ciemnotę
nam tępić Opiekunem i kulty
watorem ciemnoty jest kleryka-
lizm - więc i opiekunów czar.

nych nam tępić. Tępić nie zbro-

dnia, a szerzeniem szlachetnej

myśli wolnej. Tępić zło przez

wyzwalanie Człowieka ze zwie

rzęcia.
 

„JEDNOLITYCH FRON-

Tow" POSIADAJA KO-

MUNIŚCI

ILE

Hasto jednolitego frontu ro-

hotniczego, wysunięte przez Mo

skwę, w celu oszukania mas ro

botniczych 1 rozbijania organi-

zacji socjalistycznych i zawodo-

wych, spotkało się z en@rgicz-

nym oporem  uświadomionych

mas. Wobec tego zaniechano te

 

PRZYMUS MORALNY

 = rw ~R

PRAWDA BEZWZGLĘDNA POZOSTANIE _,WIEIrE'
KTO POTRAFI, KTO MUSI".

Piłsudski.

Jeden czeka na przymus fizyczny, na niewolę, na katorgs,
na bat ciemiężcy.

Dopiero to do czynu go pobudza.
To dla nich jest bodźcem do czynu.

" Są jednak inni, którzy na przymus zewnętrzny nie czekają.
Znajdują w sobie wjeczne parcie ku lepszemu, znajdują bodź-

tów więcej w każdym kroku naprzód, gdyż NIE CZEKAJĄ NA
NIESZCZĘŚCIE: KTÓREBYICH UCZYŁO.

KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO W NEW YORKC
jest towarzystwem patrJotyeznem, do którego należą obywreie
i obywatelki, którzy PRZYMUS MORALNY uznają za ”mnw Po-
stępu, którzy łączą gię z bracią w Kraju, krocząc po tej samej

asnej a szerokiej drodze wlodgce} do OJCZYZNY WOLNEJ
PRZEZ SPEŁNIANIE OBOWIĄZKU

Pieniądze przez nas zbierane wysyłane są do kraju na wy.

chowanie narodu

 

robotę faszystów hitlerowskich

i w sposób wyuzdany zwalczają

socjalistów oraz klasowe związ

ki zawodowe.

We Francji, doznawszy poraż

ki w wyborach i czując swą sia

bość: przymilają się do socjali-

stów, proponując im, by zanie-

chali współpracy z burżuazją,

to nie daje żadnych prak-

+ycznych korzyści | prowadzi

tylko do kompromisów, a stwo

rzyli „jednolity front" z komu-

nistami.

Właśnie na kongres socjall-

stów francuskichw dn. 1 i 2 b.

m. komuniści wystosowali list o

zwarty, w którym zalecają swój

froncik, strasząc socjalistów

przykładami Niemiec i Anglii.

(?), ale przemilczając zupel-

nie, na czem ma polegać wspól-

ny front socjalistów i komuni-

stów, do czego i jaką drogą ma-

Ją dążyć razem i t. p.

Nad listem tym kongres prze

szedł do porządku dziennego

bez dyskusji.

Cała obłuda tego listu przebi-

ja w tem, że jednocześnie Her-

riot, przywódca radykałów o-

trzymał gratulacje od Cziczeri

na i Rakowskiego. Obaj dygni-

iarze sowieccy składają mu w

serdecznych słowach życzenia

z powodu zwycięstw w wybo-

rach, a Rakowski winszuje Her-

riotowi, że doprowadził do zwy

rięstwa demokrację we Fran-

cji.

Piękna rzecz ta demokracja

- ale we Francji! A dlatego

tak piękna, że bolszewicy spo-

dziewsją się od Herriota, b. go-

ścia sowietów, korzyści dla

siebie. Ale tę samą demokrację

francuską, tak |pongtng w o-

czach _komunistów .moskiew-

skich, komuniści francuscy na

rozkaz tejże Moskwy, miesza-

ją z błotem, a zarazem socjall-

stów. francuskich. *

I jak tu nie podziwiać „re-

wolucyjnych" metod komuni-
amu.

Z OSTATNIEJ POCZTY

KOWNO MA PROGRAM

 

 

 

 

Główny punkt: pożyczyć

pieniędzy

RYGA, 21.6 - Tel. wł. „Prze

glgdu Wieczornego", - W śro-

dę odczytał premjer litewski

Dumenas deklaracje _nowego

gabinetu, w której zaznaczył,

że polityka litewska nie uleg-

nie pod jego kierownictwem po

ważniejszej zmianie. Na polu

polityki zagranicznej dążyć be-

dzie Litwa do ścisłego porozu-

mienia z aljantami, przedewszy

stkiem zaś nowy gabinet przy-

stgpi do zrealizowania posyes-

ki angielskiej. Z państwami bał

tyckiemi i sąsiadami pragnie ga

binet współpracować zgodnie.

gwiedzi

dyedakc i
Czytelnikowi M. 8. z Brosklyna, -

 

zamieścić nie możemy gdyż tchniesekctarstwem,
Czytelnikowi N. 8. x Camden. -Kwota polska na rok biełący od 1.golipen 1924 roku do 1 lipem 1925 rokuwynosi 8.900 Pierwszeństwo mają ci,którzy zglosiii mplłkacje do kwoty ze:szłorocznej, iez wskutek wyczerpe.nia kwoty nie mogi! wyjechać. Apll.kacyj na wyjnad z Polski do Amery.  wo nasła, jako pśrodka taktycznego, a zaczętoposługiwać się „jednolitym frontem" w stosunku do każdego,kto zapowiada pożytek dla Mo-showy.A więc w Niemczech, by po-większyć rozstrój wewnętrzny indaremnié pracę pokojową so-cjalistów, komuniści popierają 

 

 

 

220 East 14th STREETmilee Thick Are

 
  

AviGnat auto schoolmo W. fith Syrant blisko Third Ave,  

kt było 60,000, m wyjechało tylko po.łowa. Wobec niskiej kwoty na rokbiełący niema wprost nadziel nw wyjazd do Ameryki
Gzytelnikow! H. P. z Bostonu, -To rośście. obywatelu, widzieli, tonie były rogatywki, tecz hełmy ula.nów moskiewskich. Wojska moskiew.skle niędy rogatywek nie nosity.   
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ko szczelnie poukladane, bez najmniejszych szcze.

Praca więc szła teraz szybko i była stosun-
kowo lekka, to też niezadługo wybił otwór tej wiel.
kości, że mógł był juz się przezeń przecinąć

Parę kamien jeszcze zwalonych, nowy przy»
pływ nadzie, i Dantes wszedł do drugiej groty, te-
stamentem zapowiedzianej

Tej drugiej jaskini sklepienie było już o wie-

i -z

(Ciąg: dalszy)
Cal w. lin.

ANIOŁ MIŁOSIERDZIA *
L_ |

& ROZDZIAŁ1. i

% Z d u m i e n i e le niższe
#

Gdy Dantes zbliżał się do „swej" skały, słońce
dobiegało do szczytu swej dziennej drogi, zalewa
jąc wszystko swymi oślepiającymi blaski. Tysią-
ce konikówpolnych dzwoniło w powietrzu, którym
do wtoru liście mirtowe i oliwne grały swem drze»
niem, co tworzyło przedziwną symfonię dnia letnie-
go. Na rozpalonych granitach igrały jaszczurki,
które wyglądały jak ruchliwe szmargały, po ska.
łach rozrzucone

Dzikie kozy na pochylosciach.. cała wyspa sto
wem, życiem tchnęła, aczkolwiek nic było na niej
ludzi.

I właśnie, być może dlatego, Edmund czuł się
sam, zupełnie sam. Lecz miał wiarę, wierzył, ze
oko Stwórcy czuwa nad nim.

Wyczuwał niemniej w sobie jakieś uczucie bo-
lesne, które jakby bojaźnią, czy lękiem było. Nie
był to jednak żaden strach przyziemny, lecz raczej
niewiara, by w tej pustce oczekiwane szczęście isto-
tnie spotkać go mogło,

Uczucie to było do tego stopnia silne, że aż
tamowało mu oddech wpiersiach i musiał zaprze›
stać pracy. gdy wziął motykę do ręki. Porzucił
więc ją i wziął ponownie strzelbę i zręcznie jak ko:
za wdrapywać się zaczął na szczyty najbardziej nie
dostępne.

Ten wysiłek uspokoił go. Zwolna już zszedł
na brzeg morza i zaczął pilnie rozpatrywać upa»
trzoną skałę, by się zdecydować gdzie ma uderzyć
motyka, ażeby wytrysły z neij szmaragdy, brylanty
rubiny i postępne ametysty... najczystsze złotu
wreszcie.

Przypomniał sobie wszystkie pouczania Farji,
jak do poszukiwań wziąć się należy?

I podniósł oczy w górę, jakby wbłękitnych nie
biosach pragnął zaczerpnąć natchnienia. Po chwi.
li opuścił je, jakby istotnie, jakiś duch świetlany
oświecił go.

Śmiało przeszedł kilka kroków i pewną ręką u.
derzył wskałę odwalając jej złomy.

Szybko jednak zauważył, że skała nie jest je-
dnolita i ze odwalał kamienie kunsztownie jakąś
nieznaną masą pospajane, Ostrożnie usuwał war-
stwę za warstwą, podziwiając z jaką sztuką były
one ułożone.

Po półgodzinnej pracy wybił otwór dość głę-
boki i na kilkanaście centimetrów szeroki. Wtedy
podbiegł do drzewa oliwnego, odciął gałęż i tą sta»
rat się podważyć murowanie, lecz tu dało ono nad.
spodziewanie silny opór

Opadły Dantesowi wtedy ręce. Lecz oczy jego
padły w momencie tym na róg z prochem

Uśmiechnął się na ten widok radośnie. Proch
wysypał w chustkę, następnie skręcił ją i natarł
silnie saletrą, z wydłużonych rogów jej robiąc jak»
by lonty, wreszcie umieścił chustkę tak przygoto-
waną w wybitym otworze, Następnie ostroznie za.
palił jej nadłuższy róg i szybko ukrył się w naj.
liższym załamie skały, która w moment potem za

trzęsła się cała, a następnie rozległ się ogłuszają›
cy huk.

Posypały się kamienie, a gdy wszystko się u»
spokoiło, Dantes ujrzał, iż tam, gdzie przed chwilą
był mały otwór tylko, utworzyła się teraz
stna otchłań

Nie można było wytpić dłużej
czara:

Okrzyk radości wydarł się z jegopiersi.
Nigdy rezultat wwspalnialszy nie uwieńczył

podobnie szybko tak niewielkich usiłowań.
Po chwlii odurzenia, Dantes jakby po schodach

wszedł w głąb groty. 1 znów ogarnęłogo rdumic-
nie. Zamiast ciemności spodziewanych, -zamiast
ciężkiego i zgniłego powietrza - ujrzał łagodne
blaski. zgóry się sączące i odetchnął wprawdzie
chłodnem, lecz czystem powietrzem

Powietrze to, i to światło przenikło przez otwór
wysoko w górze się znajdujący, gałęziami drzew
przyniosły,

Upojony Dantes rozpatrywać zaczął wszystkie
zakątki groty tej. lecz nie godnego uwagi nie za-
utażył. Tyle zaledwie, że sople wapienne na ścia-
nach połyskiwały kryształami, jak djamenty,

Niestety - rzekł do siebie Dantes, którego
ogarnęła znówfala zwątptenia-zapewne są to ca»
łe skarby, jakie się tu znajdować mogą!

Wtem przypomniał sobie słowa testamentu,
którego każdą literę pamiętał doskonale: „w naj»
odleglejszym zakątku drugiej groty"...

Zaś on był w pierwszej grocie dopiero, a w tej
pigdy nie, żadnych skarbów nie było, a więc ich
teraz również niema. /*

Należy przeto wejścia do drugiej groty poszu.
kać teraz.

W wykonaniu myśli tej, Dantes odrazu wziął
się do pracy. Obejrzał uważne pokłady kamienia
1 wybrał miejsce, - gdzie, jego zdaniem, rozpocząć
próby należało przedewszystkiem.

i zaczął motyką uderzać w graróty. /Żelazo
początkowo dźwięczało głucho, trafiając w twardą
skałę, lecz w pewnym miejscu wydało mu się, Jt
echo zaczyna odpowiadać mniej wyrażnie. Ude-
rzył przeto całą mocą swych si- i motyka uwię-
złu wskale, W miejsce granitu - ukazał się bia.
ty kamień, miękki i kruchy.

To mu dało do myślenia. Motykę wyrwał z
największym wysileniem | uderzył nią raz drugi,
trzeci, dziesiąty... Posypały się okruchy kamieni,
znów sztucznie jakąś masą spujanych...

"Ten nowy dowód prawdziwości twierdzeń Fa-
edi, o dziwna naturo ludzka!... zamiast qulmomć
jego odwagę - wyzbył gą resztki sił. Uczuł, że
jest bliski prawie omdlenia. Porzucił więc pracę i
wyszedł na powierzchnię ziemi. +

Aczkolwiek od rana nie miał nie w ustach --
ani pomyślał o jedzeniu. Wypił jedynie trochę ru.
mui wamocniony tym na.siłach wszedł ponownie
do jaskini. , ta %

Motyka, która niedawno tak niewypowiedzia
nie mu ciężyła, mów wydała się “MK (62,729
spotęgowaną energją wziął się do prat©. trio».

roz okazała się tymłatwwiejszą, ze w głębi pol i:
s , -

dst, kamienie nie byłyjuż miczem spojune, | ty

     

to była pie

  

Ciemności w niej panowały absolutne i
przejmowały przerazeniem,

" Powietrze w niej było również bardzo ciężkie,
to te? Dantes nie wszedł do niej odrazu, czekając,
ażeby napływ powietrza pierwszej groty, oczyścił
powietrze drugiej. *

Gdy to się stało, Dantes śmiało wkroczył do
otchłani, tym śmielej czyniąc to zresztą, że ciemno
ści dla niego nie istniały

To tez odrazu bez zadnych wgtpliwości orzekł,
gdzie się znajduje wgrocie tej owo miejsce „naj.
bardziej odlegle".

Poszedł tam i na miejscu tem stanął, a. wtedy
dziwne go ogarnęło wzruszenie na myśl, ze jego po
szukiwania już są na ukończeniu teraz, że
jeszcze było na jakieś pół metsa w głąb ziemię prze
kopać, a-wtedy radość ma
bez granie ogarnąć go miały na zawsze.

Lecz nawet i w tej strasznej dla niego chwili
nie odstąpiła go odwaga

Pochylił się i mocno kopać zaczął ziemię,
Po niezliczonych uderzeniach, jego 'motyka u.

derzyła nie w ziemię i nie w kamień, lecz jakby w
zelażo

 

krewścina, nie wywarłysilniejszego wrazenia, a-
niżeli to, jakiego Dantes doznał w tej chwili.

Kaz jeszcze z romachem uderzył zelazem i zna
lazł znów silniejszy opór, lecz odpowiedział muin-
ny, tępy dźwięk

Motyka uderzyła najwidoczniej w drzewo.
W tem nagły cień zasłonił przed nim światło

z otworu idące, .
Motyka wypadła z ręki Dantesa,  poskoczył

błyskawicą, porwał za strzelbę i wybiegł nad brzeg
morza, szukając wzrokiem wroga

Lecz to tylko dzika koza przebiegła około wy.
bitego otwori, a teraz spokojnie szczypkła traw
na szczycie skały pobliskiej,

Dantes w pierwszej chwili chciał ją zastrzelić,
lecz.. darował jej życie. Spodziewana radość
złagodziła jego serce.

Natomiast uciął suchą gałęż limby zapalił ją
w żarze, jaki pozostał w ognisku rozpalonem jesz.
cze rano przez towarzyszów i wrócił z tą zaimpro
wizowaną pochodnią do jaskini

Przy jej świetle miał się przekonać ostatecznie,
co mu losy dać miały?

Na początek stwierdził, że domysły jego były
trafne, motyka istotnie uderzała raz w zelazo to
znów w drzewo

Utkwił wtedy pochodnię w złemi i wziął się
znów do dzieła.

Po godzinie pracy, całe wieko kufra było od
słonięte. Był on dębowy, gęsto żelazem okuty

Na samem środku, na srebrnej blasze, jaśnia-
tyherby rodu Spadów,

Poznał je Dantes odrazu, ponieważ Faria opi-
sywał mu je wielokrotnie.

Wszelkie tedy wątpliwości zostały więc już
rozproszone ostatecznie. Skarb istniał i jest, boć
przecie taką przezornością zakopać musiano ku-
fer z wielkimi skarbami jedynie.

Dantes znówsię wziął do pracy, Po krótkiej
już względnie chwili cały kufer był z ziemi wydo-
byty i widać było dokładnie wszystkie okucia,
zamki, antaby i zawiasy.

Teraz Dantes cheiat wydobyć kufer z dolu, w
którym się ten znajdował, lecz szybko poznał,
byłoto ponad siły jednego człowieka. Chciał ku
for otworzyć wtedy, lecz się przekonał, ze zamki
i zawiasy również nieprzełamony stawiały opór
Wierni ci stróże jakby nie chcieli wydać skarbu

Dantes udał się więc raz jeszcze wpomoc do
żelaza; założył ostrze motyki pomiędzy wieko, a
boc/ng ścianę kufra, podważył wieko, które, po
dużych wysiłkach, odskoczyło nakoniec, przyczem
poodpadały zawiasy, przegryzione rdzą i czasem.

Gorgezkowe drzenie opanowało Dantesa,
Zamknął oczy, jak dziecko, gdy wśród ciem»

ności ujrzeć chce gwiazdy w oczach, których nie-
ma; następnie otworzył je stangt oldniony.

Kufer: był przedzielony na trzy przegrody. W
pierwszej błyszczały zaśniedziałe złote talary, w
drugiej - lane sztaby złota, w trzeciej -djamen=
y. siejące luski oślepiając, perły rubiny, szmae
rugdy, szafiry i inne drogie kamienie.

Dantes nie dowierzał oczom. Więc zaczął brać
doręki wszystkie te skarby swoje, złoto, perły, bry-
lanty... Lecz pochwili rzucił fo wszystkąi jak o-
durzony wybiegł z jaskini.  Zapragngł pówietrza,
światła, słońca, chciał uświadomić sobie, że to

i i lecz. rzeczywistość.
paznokcie w piersi, uczuł ból - i oprzy-

tomniał, /
A więc tak! - to prawda! Skarb istniał i on

był jego panem! I s -
Założył ręce na głowę, ścisngł ją silnie, jakby

brzemię inyśli chciał powstrzymać.
Rzucił się wreszcie w najdziksze zarośla, darł

slna cyple najbardziej niedostępne. Dzikie kozy
i pierzchliwe ptaki morskie w popłochu przed nim
uciekały: *

- „Szalony, szalony człowiek"! - mówiły za-
pewne w swym języku.

Nakoniec padł na nichy i długi czas przeleżał
bez ruchu, następnie wstał i jakby ciężko chory,
czy wyczerpany, powlóksię z powrajem w stronę
jaskiń,

Wszedł do pierwwszej groty. potem do drugiej
i padł tam, w ciemności, na kolana, przyciskając
obie ręce do konwwulsyjnie drgającego serca; i
czaczął szeptać modlitwę, którą Bóg tylko zrozu-
miał, Modlił się gorągo i to mu dało ulgę, uczuł
się spokojniejszym i od tej chwili dopiero zaczął
wierzyć w to, że jego szczęście jest rzeczywiste,

, Potem wstał i już zupełnie spokojnie zaczął
rachować swe skarby.

Bylo tam więc przedewszystkiem tysiąc sztab
(złota, kazda wagi jednego kilograma Dwadzieścia
pięt tystęży dukatów złotych; wartości 80 franków
kazdy. Co do drogich kamieni, to z tych niewielka
tylko ifość znajdowała się w surowym stanie, wię-
kszo§6 była kosziownie oprawiona i szlifowana

     

  

 

Nigdy pogrzebowa pochodnia, nigdy 16d, co,

  

zsza, lub też rozpacz

 

ws #

Marja Terranowa odznaczona została w akademji muzyki w
Cineinati, ja ko solistka

przez najlepszych najwidoczniej mistrzów, co da-
wało i mo wwiele większą wartość.

Wieczórjuż zapadł a jeden z największych bo-
gaczów ziemi, stał ciągle jeszcze nad swymi skar-
bami, głodny i wyżuty z ostatnich swych sił

Był jednak szczęśliwy, Szczęśliwy przyszłość
cią, jaka się przed nim otwierała.

ROZDZIAŁ11.

Lord Wilmor

Noc Dantes spędził u wejścia do swej jaskini,
20 strzelby w ręku.

Nastał dzień, którego wyczekiwał z utęsknie›
niem

Gdy zabłysły pierwsze promienie słońca, udał
się na skały i różejrzał dookoła, lecz wyspa była
jak i poprzednio pustynna i pustynne bez jedne-
go żagla było morze

Wtedy Dantes wrócił do groty, napełnił kiesze.
nie złotem i drogimi kamieniami, następnie zasy»
pał kufer ziemią. którą udeptał starannie, zarzucił
kamieniami i mchem; gdy spełnił tę pierstszą

czynność, założył kamieniami _otwór pierwszej
groty a potem i drugiej; słowem zniszczył wszeb.
kie ślady

I zaczął oczekiwać na powrót „Młodej Ame-
Iji". Lecz ta powróciła po tygodniu dopiero.

Gdy ujrzał kolegówi kazdemu uściskał dłoń,
oznajmił im, iż czuje się, nieco lepiej i że rana goi
sig. szczęśliwie,

Z kolei kontrabandziści zaczęli mu opowia-
dać swe przygody. Podróż udała im się doskonale,
aczkolwiek w powrotnej drodze ścigał ich statek
Strazniezy, lecz mu sig wymkngli. To też żałowali,
ze nie przyjmował wtej wyprawie udziału, a tym
samym, że go ominęły zyski. '

Dantes te wytazy współczucia przyjmował
wszelako ze słoicyzmem, uśmiechał się nawet le-
ciuchno, mówiąc, ze za to odpocząt.

W kilknaście godzin potym byli już w Livor-
no. Tam Dantes sprzedał znajomemu jubilerowi
cztery małe djamenty, za sumę dziesięciu tysięcy

  

  

franków. Za uzyskane wten sposób pieniądze ku-
pił mały statek żaglowy i ofiarował go Jakóbowi,
dodając kilkaset franków na ładunek, z tą prośbą
jedynie, by udał się na nim do Marsylji i tum ze-
brał wiadomości ostaru nazwiskiem Ludwik Dan
tes, zamieszkałym przy alei Meillan oraz o dziew-
czynie z osady Katalonów, noszącej imię Marce»
des.

Jakób nie chciał się początkowo zgodzić na
przyjęcie podarunku, lecz Dantes uspokoił go zape.
wnieniem, że odziedziczył spadek, zupełnie niespo-
dziewanie, po krewnych, którzy go życia znać
nie chcieli z przyczyny, iż wbrew ich woli został
marynarzem.

Opowiadanie to miało dużo cech prawdopodo-
bieństwa, biorąc zwłaszcza pod uwagę wysoko wy»
kształcenie Dantesa, To też Jakób na chwilę nie
powątpiewał, ze Dantes mówi prawdę.

Jednocześnie Dantes zawiadomił kapitana „Mło
dej Amelji" że nie odnowi już umowyi że prosi o
zwolnienie ze służby, Kapitan, aczkolwiek z fa-
lem, zgodził się na to, zwłaszcza, że od Jakóba już
wiedział o spadku.

Nazajutrz Jakób odpłynął do. Marsyl
czem Dantes powiedział mu, że go oczeki
dzie na Monte Christo

Co do Dantesa, to ten wyjechał do Genui, gdzie
nabył jacht pierwszorzędny, zamówiony, przez ja-
kiegoś anglika. Gdy jacht stał się już własnością
Dantesa za sumę 60,000 franków zaraz on w ka»
jucie swej urządził sekretną szafkę z trzema prze-
grodami.

W. parę godz

    

przy.
ać bę-

  

później Danels opuszczał już
port genueński, 4 v spojrzeniem ciekawych,
którzy przypatrywali się grandowi hszpańskiemu,
co samjeden, dla fantazji, odważył się żeglować po
morzu.

Dantes zaś płynąc, badał wagłość żaglowca i
doszedł do przekonania, że genucńczycy są godni
sławy najlepszych budowniczych statków. Jego
yacht był skończenie dobry. Był posłuszny każde›
mu najmniejszemu ruchowi ręki swego pana.

Dantes więć rozwinął wszystkie żaglei jak
strzała pomknął ku swej wyspie. Gdy na niej wylą
dował, znalazł ją pustą. A tak się lękał, że w cza-
sie jego nieobecności, ktoś ją odwiedzi i zabierze
mu jego skarb!

Pobiegł natychmiast ku niemu i znalaz! wszy›
stko w tym samym stanie, jak zostawił Wprze-
ciągu jednego dnig cały skarb był na statek przee

  

   

  

 

 

Piknik

Tow. $piewu „Lutnia" w Brook
lynie urządza wielki piknik w"
Cypress Hill parku dnia 27go li-
pca, 1924 roku w niedzielę po
poł., o godz. Seiej. Muzyka prof.
J. Mroza przygrywać będzie d)
tancownadobnym tancerkom i
tancerzom, a więc kto spragnio-
ny zabawyi wszelkich rozrywek,
niech się szykuje, gdzie można
„popłynąć na falach, lecz nie Du.
naju.
Wykręcić się na karuzeli, gdy

inni będą wykręcać się na palusz
kach podług taktu muzyki, wy.
husłać się na hustawcej może

1 na sobie strzeilé, lecz nie w gło-
wę tylko do ołowianego ptaszka.
Następnie amatorzy ry w kre-
gle będą mieli sposobność zrobie
9-9, a po wszelkiej uczcie uda»
jąc się z powrotem do domu na
skromną kolacyjkę, smaczną ko-
lacyjkę i smacznie wszyscy prze-
śpią się do samego poniedziałku
rana. *
A więc zapraszamy wszystkich

sympatyków. bo wszelkie rozryw
ki przyszykował komitet. , .
Cześć pieśni!

Tow. $piewu LUTNIA.
ip

: Piknik

 

  

* Piknik parafii Polsko:}Taro-
dowej „Zmartwychwstanie" z
Greenpoint. 17 sierpnia b, r. w
Queens County Parku - przy
Garryson St., Maspeth. Dojazd

 

nleslony i umieszczony w przegrodach sekretnej
safki.

Pozostały czas Dantes spędził na zwiedzeniu
wyspy i na badaniu zalet i wad swego yachtu;
pierwsze postanowił społęgować jeszcze, drugie u-
sungé.

Ksmego dnia spostrzegł zbliżający się mały
statek, slatek Jakóba. Duntes odpowiedział na da-
ny przez Jakóba sygnał i w godzinę potem state.
czek zatrzymał się obok vachtu Dantesd, *

Na swezapytania -- otrzymał odpowiedzi roz-
paceliwe smutne. Poszukiwany Dantes nie żył od
lat kilkunastu, a Mercedes zniknęła.

Obie te wiadomości Dantes przyjął z marmu-
rową twarzą. Śmierć ojca przewidywał, lecz -60
się stało zMercedes?

Szczegółów Jakób nie mogt mu dostarczyć, to
też Dantes postanowił rzecz tę zbadać sam, W lu-
strze u fryzjera przekonał się, do jakiego stopnia,
ogramnie zmieniła się jego twarz, toteż mógł śmia-
ło się spodziewać, że nie zostanie on przez nikogo
poznany.

To go ostatecznie zdecywałoi z wyspy Monte
Christo wyruszył wprost do Marsylji

Gdy stanął w porcie, bez najmniejszego drże.
nia patrzył na żandarma, który wchodził na jego
statek, i z flegmg pokazał mu paszport angielski,
o który postarał się wLivorno jeszcze; zaś do-
brego skutku był tym pewniejszy, że w owych cza»
sach paszporty angielskie cieszyły się o wiele
większym we Francji szacunkiem i przywilejami,
aniżeli krajowe. f

Wysiadł więć Dantes na brzeg, jako lord Wil-
mor, bez najmniejszych ze strony władz trudno-
ści.

   

  

  

Zaledwie przeszedł kilkanaście kroków ulicą
Cannebiere, spotkał jednego z majtków, który z
razemsłużył ongi na Faraonie. Człowiek ten mógł
miu udzielić niewątpliwie bardzo wielu informacji
go interesujących, ,

Przystąpił więc wprost do swego byłego to-
warzysza i zadał mu kilka pytań, na które otrzy-
mał natychmiast odpowiedź! Wiadomości, jakich
mu dostarczył Jakób, były prawdziwe, nie było co
do tego żadnych wątpliwości,

Dantes szedł dalej, na każdym kroku serce
mu się ściskało na wspomnienie przeszłości, Wspo-
mnienia lat dziecięcych, wspomnienia niczem nie
zatarte, odświeżały mu się w umyśle na każdem
kroku, na widok każdego kamienia nieledwie.

Gdy dochodził do ulicy i spostrzegł
aleją Meillan, nogi uginać się pod nim zaczęły, nie
wiele brakowało, by ,nie upadł pod koła mijają»
tego go właśnie powozu, Wreszcie doszedł do do-
mu, wktórym zamieszkiwał ongi jego ojciec.

Dantes oparł się o drzewo i przez chwilę, wpa
(rując się w okna izdebek ojca, tak pozostał: po-
temzbliżył się do drzwi, przestąpił próg i zapytał
stróżki, czy niema czasem w domu swobodne›
go mieszkania do najęcia; gdy mu odpowiedziano,
że wszystkie zajęte, poprosił o zaprowadzenie go
na piąte piętro i pozwolono obejrzeć dwa tam znaj-
dujące się pokoiki. -:

Pro$ba ta poparta została sztuką złota.
Szczupłe mieszkanko to zajmowało teraz mło-

de małżeństwo, od tygodnia dopiero ze sobą żyją-

 

  

 

   

18, . . .
Na widok młodej pary Dantes westchnął gło

boko.
Widok mieszkania ojca wywarł na nim śmułne

wrażenie. Zmieniło się w niem wszystko. Inne

 
Brooklyn i okolica

z New Yorku z dolu miasta, z
Brooklyn Bridge, Graham Ave.
car,ze zmianą na Grand Street
lub Elushing car do, Garyson St.,
1 Broadway Ferry. Broadwe;
zmianą na Flushing do miejsca ,
z góry miasta 92 Ferry wziąć
Vernon Ave. car ze zmia
Calvary Cementary do M
car Barn ze zmianą na G
St. lub Flushing car do Gar
St., od 34 ulicy Ferry, tak samo
Calvary Cem.; z Lon Island J

   

 

  

  

  

 

  
  

rami ze zmianą na Gran
lubFlushing car do Garr:
St.. gdzie będzie oczekiw
mitet.
Do licznego współudziału

prasza Rodaków

 

rae

Komitet.

PIKNIKLUTNISTÓW

   $piewu „Lutnia" w Broc
nie,urządza: roczny: piku kw

Cypresś Hill Phrku, w
dn. 27-g0 lipca. Początek A go
Jej po południu. Rozrywek tak
dla dzieci. jakoteż dla starszych
będzie moc. Będzie więc kręgiel-
nia, poczta, ustawki itp, co zak.
najważniejsze! przygrywać -
dzie do tańca niezrównana 0r-
kiestra polska, p. Mroza.

 

 

   

 
' Szofer najeżdża na przechod-
i nia, poczem umyka

Jakiś nielitościowy szofer na»
jechał był u zbiegu ulic Green
i Oakland na Tomasza Blaskie-
go, z pn. 180 Freeman ulicy, wi-
dząc zaś swą ofiarę leżącą na
bruku, zamiast przystanąć i u-
dzielić pomocy, czemprędzej z
miejsca wypadku czmychnał. Po

| licja szuka za bestją, Blaski za-
brany został do szpitala Green-
point; lekarze konstatowali
złamanie czaski.

 

Oskarżony o rabunek

Policjan Antoni Golewaaki-
przydzielony do stacji w Green-
point Ave. zeznawał wczoraj, w
Bridge Plaza, że Józef Demont,
lat 20, pn. 18 Meeker Ave., wła-
mał się do składucygar, Ralpha
Simonetti, 440 Humboldt ulicy,
unosząc z sobą towaru na sumę
$75. oraz $60 w gotówce. _Sę-
dzia nałożył nań $7.000 kaucji
do rozprawy. 20
 

Wieczorne koncerty w. Pro-
spect Parku cieszą się

popiłarnością

 

Mieszkańcy New Yorku roze
koszują się codziennie
nymi koncertami w Central Par
ku; Brooklyn zaś podąża do
Prospect Parku, w którym dawa
ne są koncerty trzy razy w. ty-
godniu: we wtorki, środy i czwar
tki. Rzeczywiście w czasach @
becnej kanikuły, nie można so-
bie wyimaginować lepszego miej
sca na spędzenie wieczoru, jak
park, wsłuchując się w tony
symofnicznej orkiestry. Weźcie
ze sobą swoje dzieci!
 
 

FRANK WENCK
Kontraktor elektryczny wykomuje
wszelkie roboty w temzawodzie

po umtarkowanych cenach
102 B -.Eekford St.

Brooklyn N. Y.
Telefon Groenpuint 5618
 
 

POLSCY LEKARZE -›.
   
Telefon: South 196. -
St. M. Lewandowski, M, D.

Specjalista - Chirurg
gopamir:

o )rano: 1 do 1 popot. 6 do t w.
W t 'mmiets odVas 39 rans.707. Reurth Brooklyn, N. V.

ZWI

 

 byłyobicia i inne sprzęty; Mury jedynie pozostał
te same, a i, łóżko stało na tem samem co dawniej
miejscu.

Bezwwiednie Dantes zalat się łzami,  Niewąt.
pliwie bowiem na tem miejscu ojciec oddał osta-
tnie westchnienie, wymawiając po raz bstatni imię
syn

 

a.
Młode małżeństwo ze ździwwieniem spoglądało

na przybysza, którego czoło wyrażało siłę
ducha, natomiast z oczu spływały łzy rzęsiste!

Boleść ma jednak coś ze świętości w sobie
młode małżeństwo nie otworzyło przeto ust, prze-
ciwnie, - cofnęło się w głąb pokoiku, by te tzy
święte swobodnie mogły płynąć. Gdy Dantes no-
koniec zabierał się do wyjścia, małżonkowie o-
Świadczyki mu, ze ilekroć zapragnątby on dom
ich. odwiedzić more to uczynić zawsze śmiało,
przyjmą go zawsze gościnnie

Dantes podziękował i wyszedł, gdy zszedł o
piętro niżej, otworzył drzwi i zapytuł, czy nie mie.
szka tu krawiec Kadrus*

(Ciąg dalszy: nastąpi.)

   

  

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dws Biura w Brooklynie:

116 Nori ttn
blisko Berty: g

do 19 ranowiecade
[2

568 Leonard SŁ
Ar.

08 i te zam, | $ t
04 £ do 1 wiece. |08 £ do s+iephone -Greenpolnt ice

 

Tejeton: 1119
Dr. Marion R. Siudztświł

conziyt orson a:1 do 3 po porudntu i € do 1 wiecste,
W nledaiely od £ do 10 rano

17% Metropolitan Avease
bom. Bedford Ave. 1 Berry StwROORLTN: N r (
< -=-
Teiston Steer 11,3
HENRYK SOKAL, M. p.
388 South Third Street

srootiry, x. x
nodziny urzędowi

08 if - 1; 64 % - t wieców
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 PARSTWOWO-PRAWNE POŁOŻENIE 1 AUTO.

<; _ NOMJA RUSL PODKARPACKIEJ

(Ciąg dalszy ze str. 1-j)
który-m Ruś Podkarpacka ma
brawo nietylko protestować, ale
i odwoływać się sprawiedliwości
ma polu międzynarodowem.

Chaos w kwestji językowej,

Jako przykład tylko wskażę
na straszliwie zamotane postano
wienia językowe, na tą anarchję
językową, która zaponawała na

ackiej Rusi, na to za-
mieszańie językowe jak pod wie
żą Babel, które wytworzyło nie-
możliwe stosunki w administra-

„cji publicznej, w sątlownictwie
"szkolnictwie na Rusi Podkarpa-
ekiej. Kierunek wielkorosyjski i
małoruski walczą ze sobą, czy-
niąc przy tem próby najróżniej
szego rodzaju i przejściowe zmiu
ny. W. jednym i tym samym o-
kręgu szkolnym, a nawet w je›
dnej i tej samej szkole jeden
«nauczyciel naucza w języku wiel
korosyjskim, drugi ukraińskim,
trzeci ruskim, są tam także już
1 czeskie szkoły, prócz tego szko-
ly madziarskie i żydowskie, w
%tórych naucza się dowolnego
języka słowiańskiego, są refera-
ty sądowe, w których * każdy
przewodniczący, każdy wotant i
każdy sędzia mówi innym jezy-
kiem, Uczniowie już powoli nie
rozumieją się między sobą, a
tem mniej nie rozumieją swych
nauczycieli, a ktoby się chciał
nauczyć języka Rusi Podkarpa-
ckiej, nie może się zdecydować,
# którym językiem by to miał
rozpocząć.
Stosunkom tym może uczynić

koniec tylko prawomocne |ro-
strzygnięcie sejmu autonomicz-
nego, a dopóki sig tak nie sta-
nie, każde postanowienie będzie
nieważne, prawny skutek każde-
go wyroku sądowego lub urzę-
dowego wątpliwym

  

 

 

Zakres autonomji Rusi Pod-
karpackiej jest berwatpienia

szczupły, a od dzisiejszego regi-
mu czechosłowackiego, który a-
ni swych międzynarodowych zo-
bowiązań nie wypełnia, nie mo-

zna się spodziewać rozszerzenia
zakresu autonomii. Tembardziej
więc słusznie ludność podparpa-
cka domaga się tego, co mu re-
publika czechosłowacka zapewni
ła podpisem Masaryka, Benesza
i Kramarza i co jej
towały przodujące mocarstwa,
Ludność Podkarpackiej Rusi

oczekuje od auto
nomji uzdrowienia stosunków go
spodarczych i wypełnienia słusz
nych praw tamtejszej ludności.
Dzisiejsze stosunki umożliwiły
kolonjaine wyzyskiwane Rusi i
jej zupełne zniszczenie przemy-
słowo - gospodarcze na korz
czeskich i słowackich. Jedynie
odpowiedzialna czynność autono
mieznych organówi kontrola sej
mu może sprowadzić zmianę w
tymże systemie kolonizacyjnym.
Nie dziwnego więc, że w ostat-
nim czasie ludność podkarpacka
przez swych zastępców energicz.
niej niż dotąd protestuje prze-
ciwko hamowaniu przemysłu na
Rusi Przykarpackiej, przeciwko
gospodarce wojskowej, samowo-
li urzędników, sprowadzonych z
Czech, przeciwko _Absurdalnie
przeprowadzonej reformie rol.
nej, nieuznawaniu praw .naro-
dowościowych, przeciwko sztu.
cznie wywoływanemu _bezrobo-
ciu i nędzy. NI

Posłowie Rusi Podkarpackiej,
wybrani niedawno do wspólne-
gt; sejmu czechosłowackiego, za-

pawiadają _energiczną walkę

przeciwko rządowi czechosłlowa-

ckiemu i jeżeli żądania Rusinów

Podkarpackich nie zostaną w naj
bliższym czasie uskutecznione,
wystąpią ze swemi zażaleniami

publicznie na polu międzynaro-

dowem - przed Ligę Narodów.

 

POINCARE PRZESTRZEGA HERRIOTA BY NEE

NARAZAL FRANCJI NA NIEBEZPIECZENSTWO
 

 

PARYŻ, 11 lipca. - Były
premjer Poincare w preemowle-
niu trwającym cztery godziny,
przestrzegł premiera Herriota,
że na wypadek, gdyby jego rząd
zgodził się na jakiekolwiek u-
stępstwa względem Niemiec, al
bo zrzeczenie się przynależnychFrancji praw do odszkodowań,
spotka się z opozycją całego Se-
natu. |
Premier Herriot otrzymawszy

stenogram mowy Pełncarego,sformował odpowiedź na jego
zarzuty i żądania. Skutek mo-wy Polncarego nie dał na siebie
długo czekać. Opozycja w Se-

nacie i izbie posłów przygoto-wuje się do postawienia wnio-
sku o wotum nieufności dla premjera Herriota.

 

Solidarnie z Rumunją przeciw
Bolszowp
 

BUKARESZT
knięcia .sesji
mjer Braiinn

- Z powodu ram.
parlamenarnych pre.
wygłosił mowe pote›

„gnalng, w której oświadczył, że rząd
przeprowadził swój plan legislatywny
1 dopiero ustąpł. Czas ten jest jesz.
cze daleki, Sowiety nie zaatakują Ru.
munji, gdyż wiedzą, że w razie wojny
wielku Ilość państw nawet nie sprzy.
mierzonych stanie po stronie Rumu-
nil. Znaczn większością izba uchwa.
lila wotum rautania din rzgdu 1 przy.
jęln długi czas zwalczany projekt
ustawy o górnictwie.
 
 

 

 

Obchody Sierpniowe

  
DO WSZYSTKICH TOWARZYSTW FILADELFIISKICH----+.---

Szanowne Towarzystw. p ase

 

W dnlu 6-g0 Sierpnia br. mija 10 lat od czasu, gdy w Polscezrodził mę czyn zbrojny. Przypada 10-letnia rocznica wystąpienia
gromadki „szaleńców" pod wodzą meuqtraszanego ich wodza; kd.
mendanta Józefa Piłsudskiego, przeciw wrażej potędze naszych
zaborców i odwiecznych wrogów naszej Ojczyzny, łamiąc i zry-
wając pęta przeszło stuletniej niewoli, rozrywając kordony 1 wy-
walnac słypy graniczne, które ćwiartowały naszą Ojczyznę na
części.

Czynu tego, jak powstanie Legjonów Polskich pod wodzą Jó-
zefa Piłsudskiego, wdzięczna na zawsze Ojczyzna, nie zapomina,
bo.dzień:6-g0 Sierpnia „Swnętem Narodowym" ustanowiła, przez
uchwałę Sejmu Polskiego.

W dniu tym. rok rocznie w całej Polsce odbywają się wspa.
niałei uroczyste obchody. W tym roku zaś z powodu przypadają
cej. 10-letniej rocznicy, uroczyście] jak kiedyndziej, dzień ten
święcić będzie cała Polski

Będą również dzień ten świ cić wychodzcy polscy, rozsiani
prawie po całej kuli ziemskiej, g
znajdzie, uroczystymi obchodami.

zie tylko ich większa liczba się

Kolonie Polskie tu w Stanach Zjednoczonych wszędzie czy-
nią staranne przygotowania, by jak najuroczyściej dzień ten uś-
więcić.

Nie powinniśmy i my, tu w wielkiem mieście Filadelfji pozo.
stać w tyle za innymi, lecz zjednoczyć się w całość i przygotować
jeden wielki wspaniały obchód wjednej z większych sal w śród-
mieściu - jak na naszą liczną kolonię przystało.

To tek w celu tym, my, złączone towarzystwa w liczbie 10,
grupujące się z cale} Filadelfji, a manna swoją siedzibę w Domy
Polskim, niniejszęm wzywamy i prosimy Szanowne "Towarzystwa
do wzięcia z nami wspólnego udziału i przysłanie nyoif‘h delega-
tow mwiastepne posiedzenie Komitetu, które odbędzie sig we wto-
rek, dnia 15 Jipta b. r., o godzinie
211 Fairmount Avenue.

8-0) wieczorem w Domu Polskim

Mając nadzieję, że Sznnrvwne-Towuzmwa do prośby naszej
chętnie się przychHą i zaszczycy nas oboęnoścq gwoich dele-

 
gatów.  

| Antoni Kędzierski, prezes, -

Alfred Staszewski, sekr. fin.,

Kreślimy się z bratnim pozdruwxemem
ZA KOMITET ZŁĄCZONYCEH „TOWA ysTw:

Wacław Gawrysiak, sekr.
Bronisław Węglarski, kasjer,

    

 

 

~ NOWY ŚWIAT SOBOTA

OKRĘT NA-SKAŁACH -

PASAŻEROWIE TARCZA

MACKINAC ISLAND, 11'lip-
ca. Okręt -wycieczkowy
„North -American" kursujący
pomiędzy Chicago i Duluth wje
chal podczas mgły na skały w
pobliżu wyspy Mackinac. Kapl-
tan okrętu by nie przestraszać
pasażerów .nie powiadomił o
wypadku, zawezwawszy do po
mocy _holownicy 1 jeden
większy yacht dla przesadze-
nia pasażerów, gdyby się oka-
zała potrzeba, Holowniki przez
kilka godzin pracowały nad
ściągnięciem okrętu ze skał pod
czas, gdy pasażerowie bawili
się, uprzyjemniając sobie czas
tańcem podczas, gdy inni pa-
sażerowie skracali sobie chwile
nudy obserwowaniem niezrozu
miałych dla nich ruchów holo-
wników.

Dopiero, kiedy okręt został
ściągnięty ze skał, nieuszkodzo
ny i mógł o własnej sile udać
się w dalszą podróż, kapitan po
wiedział pasażerom, jakie im
groziło nleberpicczefistwo.

Indjanie szczepu Iroquou
skarżą stan New York
o 500,000,000 dol.

SYRACUSE, 11 lipca. - Przywódcyszczepu indfańskiego Iroquols reale.szkalewo w Onodaga rezerwacji za:warii umowę z adwokatam! dla wsie:Mienia skargi przeciw stanowi NowYork o 8500.00.00 odszkodowania.Kopie zawartogo z adwokatam! kon:traktu przywódcy Indjan przestali dodepartamentu spraw fodjańskich wWashingtonie.
Mająca być wntestona do sądówprzeciw rządowi stanu Now Yorkskarga opiewa, że władze stanowezugurnęty olbrzymie obszary gruntówludjańskich położone w zachodniej 1

 

oświadczył, żo jest porgeym rwolen-
Mikiem sWWienta patistw beityokich
Polską, PintandJy 1 Lites.
Nieporozumienia pomiędzy tem!

państwami winny być usunięte. Mo-
wiąc o stosunku do Francji sstoński
minister spraw*zogranicznych zazna-
carl, to Herrlot 1. Doumergues: wy-
razili «wg gorącą sympatję dla państw
bałtyckich, n właściwie dla Łotwy i
Eston/i.: Polityka Francji w stosuaku
do państw bałtyckich nie uległa żad.
nej zmianie

Nowe zwycięstwo powstań
ców marokańskich

LONDYN, 11 lipca. Po-
wstańcy marokańscy zdobyli
twierdzę Togazut, zajętą przez
wojska hiszpańskie, jak donosi
korespondent londyńskiego
, Daily Mail"

PHILADELPHIA, PA.

BACZNOŚCFILADFILADELFIJSKI
OKRĘG z. S

 

Z powodu przyjazdu do Piladelt}i
tow. L. Latrowicza. r Dotroft, Mich.
odbędzie sig mledzyoddriatowe posle:
dzenie w sobotę, dnia 12.50 Nigen o
Rodzinie 8.e) po południu, w Domu
Polskim, pn. 211 Fatrmount Ave.
Wszystkich członków jak również

sympatyków na powyższe zebranie się
zaprasza.

- Zo Komitet Okręgowy:
CHODOROWSKI, Sekretarz.

W niedzielę, dnia 13-50 lipea, o go.
Czinio 11.0] przed południem, w ko.
€cielo chrześcijańsko.ludowym, pod.
czas nabożeństwa wypowiem naukę
„Sekty. Wszyscy są proszeni o przy-
bycie do kościoła przy Pine St, po-
między South 4th 1 5th St.

sgee 3. SZTUK-
"

 
Listy do odebrania w redakcji:

31. P. Skrzypek
Pan Konteczny
Anton! Bordon (2)
W. Wasilewskiego
Pani Kiem Springierowa
K. p.
  środkowej części stanu New York

wbrew warunkom traktatu zawarte.
gr) pomiedzy rządem Stanów Zjedno-

onych a naczeinikami sześciu na
w indjafiskich szczepu Iroquois.

Pretensje Tudności indJatisce) stanu

New York datują się od roku 1864,

kiedy pomiędzy rządem Stanów Zje.

dnoczonych a naczelnikam! narodów

indjańskich został zawarty traktat

wieczystego pokoju. -Rząd federal.

ny wypełnił wszystkie warunki trak.

tatu pokoju względem Indjan z wy.

Jatkdem obrony przed władzam! sta.

nu New York, które zagarnęły ol.

brzymie ziemie indjańskie

Nieustający dzień w Alasce

STEWARD, Alaska, 10 lipca. -

Z powodu nieustającego dnia w Ala»

sce, który się zaczął z dniem 2150

marca, potrwa do 21 września wszyst

hie sygnały kolejowe portzebne do

regulowania pociągów podczas nocy

stały się bezużytecznemi | wstrz

mane w operacji do 21 września, Lic-

dy znowu rozpocznie się nieustająca

noc.

   

CUDOWNY DOKTÓR

WIEDER, 11 lipea. J. Maharadia

indyjski, .Darampul, .ktéry .przed

kilku dniami przybył do Wiednia z

licznym dwórem, wyjechał do miej.

stowości Stainz, położonej w poblizu

Gratzu dla zasięgnięcia porady cu-

downego doktora nazwiskiem Johan

Reinbacher, znanego także pod na-

zwiskiem  Hollerchauls.

Cudowny doktór rozpoznaje rodzi

choroby po wydzielinach z organi

mu. Jako lekarstwo przepisuje przy

pomocy swego sekretarza 16-letnie-

go chłopca różnego rodzaju zio

Do skromnego domku doktora zł

żonego z trzech pokolków zjeśdźa,

się liczni pacjenci, którzy godzinami

wyczekują na swoją kolej śpiąc nie

raz pod golem niebem.

Z powodu braku czasu, cudowny

doktór nie może odpowiedzieć na

retki listów, jakie do niego nadcho-

dzą ze wszystkich stron kraju.

downy doktór zasłynął dzięki kryty.

ce urzędowych lekarzy, którzy usiło›

wali wpłynąć na władze, aby uwię›

ziły samozwańczego doktora,

Sława cudownego doktora ugrun-

towała się, gdy jednego z pacjentów

odprawił z niczem, zapewniając go,

że będzie za 2 godziny trupem. He-

cient dw wróciwszy do miejscowej A

Fospody, rzeczywiście zmarł na udar

serca po wypiciu pół litry wina,

---

MALARJA GRASUJE

W UKRAINIE

CHARKÓW, 11 lipca. - Epidemja
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Nauczyciel starszy, udziele w do.
mu lekcji młodszym 1 starszym o-
sobom. System nauki staranay,

boreystopny din waeystkich. Katda
fette - Skt
nie jest krępowany. - 'Rownlet
islatwin sprawy w plsaniu listów,
podań 1 dokumentów kiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo.
wr. kiego czytakia 1 popraw.
nego pisma -- to główne warunki.

E. SZAMIRSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędsy First 1 Second Ave.
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